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C yfra, k tó rą  zam ieściliśm y w ty tu le , ozna­
cza liczbę papierow ych m arek  polskich, k ió re  
w dniu 31 sierpnia br. znajdow ały  się w Polsce 
w obiegu, Było to  bez m ala  7 biljonów . P rz y j­
m ując, że tem po emisji now ych m arek  zostało  
niezm ienione we w rześniu i w ynosi, podobnie 
jak  w osta tn ie j dekadzie sierpnia, pó łto ra  bilio­
na. s tan  em isji w dniu dzisiejszym  w ynosić bę­
dzie blisko... d z i e w i ę ć  b i l j o n ó w .  J e s t  
to jednak  w niosek op tym istyczny , k tó rego  do­
tychczasow a rzeczyw istość nie uzasadnia. T em ­
po inflai ji bowiem, w  ciągu sierpnia w y k azy ­
wało przeciętnie od dekady  do dekady  po sto 
procent- p rzyrostu . I  ta k  gdy  w pierw szej d e k a ­
dzie sierpnia puszczano w  obieg po 40 mil ja r- 
dów dziennie, to  w d rugiej już po 50, w trzeciej 
zaś po 148 m iljardów . U w zględniając szyb­
kość tego  tem pa, k tó ra , z n a tu ry  rzeczy, musi 
jeszcze rosnąć, m ożna przy jąć , że obecnie sto i­
my już w okresie dziesiątego biliona m arek  p a ­
pierow ych.

Dla zam askow ania tego  rozpaczliw ego stanu  
rzeczy rząd praw icow y przez ca ły  sierpień 
m inow ał w alu ty  obce, przedew szystk iem  ło la- 
ry , u trzym ując  je  na poziomie nie stosunkow o 
niskim , kosztem  zapasu dewiz w P. K. K. T. 
Zapas ten , k tó ry  w ynosił jeszcze przed dwo 
ma m iesiącam i około 5 miljonów m arek  zlo 
tych , zm alał w sk u tek  te j deinagogji w alutow ej 
rządu  blisko o połow ę i w ykazany  został w 
dniu 31 zm sum ą 2,250.110 m arek  złotych. 
R ów nocześnie zapas dewiz n a  rachunkach  za­
gran icznych  P. Iv. K. T. zmniejszy ł się z sum y 
26,376.646 ,na sum ę 24,327.180 m arek  zło­
tych.. Poniew aż kon trm ina  w alutow a ze s tro n y  
rządu  trwra w  gruncie  rzeczy do tychczas, a 
rząd  sprzedaje do lary  ze swego zapasu po ce­
nach znacznie niższych, niżby to  w ynikało  z 
kalku lac ji, oparte j n a  s tan ie  naszej emisji, 
p rze to  należy  liczyć się z dalszom  zm niejsze­
niem  się zapasu dewiz.

T ak i stan  rzeczy je s t rozpaczliw y. Jeszcze 
zaś rozpaczliw szem i są  m etody, k tórem i rząd 
praw icow y pragnie  usunąć ten  stan  rzeczy. — 
J e s t  to  w gruncie rzeczy rząd  w ielkiego prze­
m ysłu  i w ielkich  banków . F row adzi on ich po­
litykę , obliczoną w istocie sw ojej n a  dalszą 
dew aluację  m arki. P o w tarza ją  się u nas te  s a ­
me m etody, k tó re  stosow ał w  Niem czech rząd 
d ra  Cuna, um ożliw iając S tinnesom  i innym  re ­
kinom, żeru jącym  w oceanie papierow ego pie­
niądza, n a  n iesłychane bogacenie się kosztem  
najszerszych w arstw  pracu jących .

Że rząd  praw icow y prow adzi nasze życie 
gospodarcze tą  sam ą d rogą , n a  to  dowodów 
jest wiele. S tan  k redy tów  p ryw atnych , udzie­
lonych przez I \  K. K. P. w ynosił w o sta tn ie j 
dekadzie sierpnia przeszło dw a biłjony m arek , 
czyli w ięcej niż jedne czw artą  całego obiegu. 
Do-wndzi to , że rząd n ie ty lko  nie restryngow ał 
k redy tów  p ryw atnych , lecz zastosow ał w ich 
udzielaniu n iezw ykłą do tychczas hojność. — 
U zasadnia się te  k re d y ty  koniecznością u trzy ­
m ania w  ruchu przem ysłu  i eksportu , w  g ru n ­
cie rzeczy zaś przelew a się do kieszeni p ry w a t­
nych olbrzym ie sum y bez pożytku  d la p ań ­
stw a, ze szkodą d la  społeczności. N a tak ie j o- 
peracji bowiem  zysku ją  ty lko  d łużnicy, k tó ­
rzy  długi sw oje p łacą  coraz gorszą m arką . P o ­
za nim i w szyscy um i tracą . P rzedew szystk iem  
państwm sam o. .

T . zw. ,.walka'* z drożyzną, k tó rą  rząd  rze­
kom o prowmdzi, je s t hum bugiem  _ zupełnie n ie ­
praw dopodobnym . Za p rzykład  niechaj posłuży 
spraw a drożyzny  w ęgla. Ć etnar m etryczny  w ę­
gla, k tó ry  kosztow ał jeszcze w  czerw cu 20.000 
m arek, dzisiaj, po osta tn ich  podw yżkach, ko­
sztuje 200.000 m arek. M amy więc dziesięcio­
k ro tne  podrożenie w ciągu niecałych trzech 
m iesięcy. C h arak te ry sty czn ą  je s t h is to rja  o- 
sta tm ej podw yżki cen w ęgla. W łaściciele k o ­
pali! dom agali się z początkiem  b. m. p o d ­
w yżki o 100 p rocen t. I iząd  jed n ak , k tó ry

„walczy* z drożyzną, pozwolił na  podw yżkę 
ty lk o  70 proc., od. dn ia  15 Inn. zaś o dalsze 30 
proc. Poniew aż jed n ak  te  osta tn ie  30 proc. li­
czą się od t innych  cen już w  dniu 1 bm. podw yz 
szonych o 70 proc., p rzeto  ob jek tyw na pod­
w yżka cen w*ęgla w stosunku  do cen z końca 
sierpnia w ynosi obecnie nie 100 proc., ja k  żą­
dali w ęglarze, lecz 120 proc., ja k  to urządził 
rząd , „walczący** z drożyzną.

Połow a ludności m iejskiej w zimie m e bedzie 
m iała przy  czem ugotow ać posiłku. W ę­
giel bowiem w  drobnej sprzedaży Pędzie się 
chyba kupow ało na  k ilogram y i funty... J e d y ­
nym  praw dziw ym  m otyw em  tych  horendalnych  
podw yżek jest chciw*ość w łaścicieli kopalń  i 
całkowała sw oboda, k tó rą  zostaw ia im rząd  w 
zaspakajan iu  tej chciwości. O pow iadania o c ią­
głych podw yżkach plac robotniczych są  wie- 
ru tnem  kłam stw em , A lbowiem  w zrost cen wę 
gła w  żadnym  stopniu nie odpow iada w zrosto ­
wi cen robocizny, k tó ra  obecnie v*vnosi p rze­
ciętn ie po 100.000 m arek  za ośm iogodzinną 
szychtę.

Podnosim y tei w szystk ie  fa k .y , dalecy  od 
w szelkiego radykalizm u i pełni scep tycyzm u 
wóbec w szelkich gw ałtow nych  prób jak ie jś  s a ­
nacji. L eży jed n ak  w interesie przedewózyst.- 
kiem  sam ych k las posiadających , aby  opam ię­
ta ły  się*. N ajw yższe sfery  naszej burżoazji zo­
s ta ły  ogarn ięte  poprostu  jak im ś szałem  b o g a­
cenia się nie przez produkcję  i m nożenie dobr, 
ale  przez przesuw anie stosunków  posiadania 

i p rzy  pom ocy dew aluującego  pieniądza. R ząd 
jpraw icow y stoi na  usługach  ty ch  w arstw , jest 
jod nich zależny i spełni? każde ich życzenim  
! J e s t  to m onstrualny  spisek bogatych przeciw  
biednym , k tó ry  ze "w zględu n i  rezu lta ty  um- 
iu hronne w yg ląda  ja k  rozw ijająca się w śród 
b og aty ch  jak aś  dziw na m ania... sam obójcza. 
J e s t  bowiem rzeczą niew ątpliw ą, że życie spo­
łeczne w  tak ich  w arunkach  m usi doprow adzić 
predzej, czy później, do jak ie jś  p rzerażającej 
k a tastro fy .

\V szvstkie rem edury  w postaci o trąbyw anyeh  
ta k  głośno [różnych heroicznych podatków , 
danin ilp ., p rze istaczają  się w  te j atm osferze 
w pożałow ania godne farsy . J e s t  bardzo wacie 
danych  n a  to-, że np. dan ina m ajątkow a w y j­
dzie ostateczn ie  w  w ykonan iu  rządow em  n a  ta ­
ką  żałosną i śm ieszną zarazem  farsę. O kazuje 
się, że w arstw y  bogate  i bogacące się są nie- 
z lo ln e  do tego, ab y  sobie sam ym  z w łasnej 
woli i w  zrozum ieniu w yższych konieczności 
ucięły  kaw ałek  ogona. Ju ż  podnoszą siekierę, 
już straszn ie  krzyczą, ale rów nocześnie tak  

i zręcznie tym  ogonem  w yw ijają, że siek iera  u- 
Ipada zaw sze poza jego  końcem . Oczywiście z 
1 p u nk tu  widzenia n a tu ry  ludzkiej nie ma -w tem  
|m e  dziw nego. A le z p u n k tu  w idzenia przy­
szłości ,i tego, co w  jej łonie dojrzew a, je s t to 

i fatalność. Ńie w arto  łudzić się, aby  tę  fatal- 
Iność .m ożna było a rty k u łam i gazetow em i od- 
j wrócić. Ale jeżeli sku tk iem  ich o tw orzy się 
'ty lk o  '■hoeiażby k ilk a  p a r oczu na  straszną  rze­
czyw istość, to  już i ta k  będzie to  jak iś zysk.

W raz t  żądzą zysków , w raz z niepraw dopo- 
dobnem  załganiem  się w różnych innych k ie ­
runkach , rozw ija się bowiem  jak ieś pow szechne 
za.ślepienei. Ludzie, ja k  som nabulicy, łażą po­
duchach, w sp inają  się na  jak ieś w ieżyczki sw*o- 

|k ‘h n ieprzy tom nych m arzeń, w ydziera ją  trze  
|w ia  z każdego  dnia dzisiejszego, nie troszcząc 
się o zaw arto tść  dn ia  ju trzejszego  Z zam knię- 
tenii oczym a pędzi społeczeństw o i państw o w 
przepaść. Oby nie m usiało ono otw orzyć ty ch  
oczu szerzej, k ied y  już będzie za późno.

p rac  w kom isjach 1 października, zaś zw ołania 
Sejm u, zależnie od p rac  kom isji, około 10— 
15 października, gdyż przed tym  term inem  nie 
hvłobv m atcrja lu  do obrad plenum .

W ieem arsz. Seyda konferow ał dzisiaj w te j 
spraw ie z posłem  Chądzyńskim (N. P . R ,), k tó ­
ry  ośw iadczył, że wobec m otyw ów , p rzed sta ­
w ionych przez m arszałka , zgadza się na plan 
powyższy.

SPRAW A BONÓW ZŁOTYCH 
W arszawa, 26 w rześnia (Tel. w ł.) W obec u- 

pływ ając.ego w  dniu  1 października br term> 
nu p ła tności bonów  zło tych, Min. Skarbu m a 
zam iar ogłosić, że został w niesiony do Sejm u 

i p ro jek t u staw y  o konw ersji tych  bonow i że  
i p ro jek t ten  może liczyć na uchwalenie. Ci je ­
dnak  posiadacze bonów, k tó rzy  nie zechcą sko­
rzystać  z konw ersji, będą mieli m ożność od 1 

[października o trzym yw ać pełna wartość usta­
wową bonów w markach polskich.

O WĘGIEL DLA MIAST.
W arszawa, 20 ..września (Tel. w ł.) J u tro  od­

będzie się konferencja  nadzw yczajnego  kom i­
sarza  do zw alczania drożi zny p. B ajdy  z przed­
staw icielam i górnośląsk ich  koncernów  w ęglo­
w ych. P rzedm iotem  konferencji m ają  być dal 
sze s taran ia  p. B ajdy o bezpośrednie zaopatrze­
nie w w ęgiel ośrodków komunalnych, koopera­
tyw* i związków. P. B ajda m a zam iar zażądać  
dostarczen ia  na  ten  cel dw udziestu  czterech  
ty sięcy  ton  Węgla.

UZYSKANIE ZNIŻKI CEN WĘGLA  
Warszawa, 20 w rześnia (Tel. w ł.) J a k  się 

dow iadujem y , w  Zagłębiu D ąbrow skiem  udało  
sie, dzięki usilnym  staran iom  min. p rzem ysłu  
i handlu , uzy sk ać  od w łaścicieli kopalń  ta m te j­
szych zniżkę cen w ęgla, w ynoszącą 8— 10 proc. 
dotychczasowych cen.

KARYG O DNa OPIESZAŁOŚĆ. 
Warszawa, 20 w rześnia (Teł. w ł.) „K u rje r  

Czerwony** pisze, co n a s tę p u je :
„W iadom o nam , że w czasach osta tn ich  do ­

niesiono m inisterstw u skarbu, już po wy kry 
ciu m alw ersacyj w  Banku C entralnym , o na­
dużyciach w innej instytucji finansowej, w ia­
dom o nam  rów nocześnie, że rewizja w  tej in­
stytucji nie odbyła się aotąd. Na radza ją  się, 
zastanaw ia ją , nie w iadom o poco, d laczego, a 
tym czasem  zagrożeni m ają  < zas i sposobność 
do zatuszowania, czy zupełnego usunięcia śla 
dół, malwersacji.

ROZPRAWA PRZECIW ZABÓJCY 
ŚP. OLEWIŃSKIEGO.

Warszawa, 20 w rześnia (Tel. w ł.) D z:ś roz­
poczęła się w tu t. sądzie  okręg, rozpraw a prze­
ciw* W lad. N iw ińskiem u, k tó ry  w  dniu 17 m a­
ja br. zastrzelił n a  uł.Sm ohiej w iceprezesa Gł. 
Urz. Z iem skiego śp. ■Olewińskiego.

Pod znakiem porozumienia 
francusko-angielskiego

KONFERENCJA BALDW INA Z POINCAREM
Paryż, 20 w rześnia (PAT). A m basada an g ie l­

ska, w ydala  n as tęp u jący  kom unikat o rozm o­
wie m iędzy B aldw inem  a  Poincarem :

W czoraj popołudniu nastąp iło  spotkanie mię 
dzy  prem jerem  francuskim  i angielskim , k tó re  
w yzyskano  do w ym iany zdań o ogólnem  poło­
żeniu. Nie m ożna oczekiw ać, ab y  w  c iągu  je­
dnej roznm w r m iędzy Poincarem  a  B aldw inen 
m ogło nastąp ić  o stateczne rozw iązanie, jednak  
obaj mężowie stanu  są w tem  szczęśliwem  po­
łożeniu, że m ogą skonsta tow ać, że w żadnej 
kwestji niema odmiennych zapatrywań ani za­
sadniczych różnic, k tó reb y  m ogły zagrażać 
w spółpracy  obu państw , od czego w w ysokim  
stopniu zależy stab ilizac ja  i pokój św iata.

BALDWIN U MILLER AND A.
Paryż, 20 w rześn ia  (PA T). P rezyden t R ep u ­

bliki M illerand p rzy ją ł w R am bouiłlet Baldwi- 
na, gdzie  od b y ł z nim  półgodzinną konfeiencję . 
Rozm ow a m iała ch a ra k te r  wyjątkow o serdecz­
ny.

WSPÓŁPRACA FRANCJI I ANGLJI 
W SPRAW IE ODSZKODOWAŃ.

Paryż, 20 w rześnia (FA T). W kołach ofi­
cja lnych  podkreśla ją , że spotkanie Poincarego  
i B aldw ina stanow i w ydarzenie  dyplom atyczne 
najwybitniejszej doniosłości. N aw iązując bez­
pośredni k o n ta k t z M illerandem i Poincarem , 
B aldw in p rag n ą ł zaznaczyć, że oczekuje ze 
s trony  obu rządów  nawiązania stosunków opar­
tych  na wzajemnem zaufaniu, oraz wrsp ił pracy 
chwilowo przerwanej wskutek opozycji pew­
nych sfer oficjalnych angielskich względem  o- 
kupacji Ruhry. Z astrzeżenia, uczynione przez 
sojuszników*, jakoby okupacja K uhry  nie op ła­
ciła się, zo sta ły  z ła tw ością  obalone przez 
Poincarego . k tó ry  udow odnił, że rząd  niem iecki 
roztrw onił znacznie w iększą ilość m arek  w zło­
cie na  podtrzym anie biernego oporu, aniśćli 
by łby  w y d a ł p łacąc odszkodow ania. Jed n o ­
cześnie Po incare  w ykazał, że eksp loa tac ja  k o ­
palń przez w iadze francusk ie  i angielskie 
zw iększa się z dn ia  n a  dzień. Obecnie Poincare 
jest gotów  podjąć rokowania z rządem Rzeszy, 
jeżeli ten cofnie swoje zarządzenie dotyczące  
biernego uporu, P oincare obsta je  przytem , że 
je s t to  nieodzowny warunek podjęcia roko­
wań.

N ajpraw dopodobniej Baldwin uzna! argumen. 
rację Poincarego i zgodził się z ty*m zwrotem  
kom unikatu , k tó ry  stwierdza, że w żadnej z 
poruszonych sp raw  nie istn ieje m iędzy obu 
rządam i żadna różnica w poglądach ani rozbież­
ność zasad N ależy p ragnąć, aby  zrozum iano 
to  zw łaszcza w Berlinie.

Co się tyczy* okupacji, to okaże się możli- 
w em zadow*olić w*ymagania rządu  angielsk iego , 
k tó ry  byłby  sk łonny  przyłączyć się do o k u p a­
cji pod w arunkiem , że odjęty* jej będzie chara­
kter w ojskow y, jedynie  w m iarę tego jak  
N iem cy będą •wypełniały swe zobow iązania. 
A nglja będzie z resz tą  pow ołana do uczestn i­
czenia w  ew entualnych  rokow aniach  z rządem  
H zeszy*.

W  kolach  oficjalnych francuskich  i ang ie l­
skich  panu je  nastró j obopólnego zadośćuczy­
nienia, w*skutok naw iązania  bezpośredniego 
kon tak tu , który* posłuży zapewnie jako  w stęp  
do dalszych  rokow ań.

PRZYWRÓCONE ZAUFANIE POMIĘDZY 
PARYŻEM A LONDYNEM.

W iedeń, 20 w rześnia (PAT). „N. F r. Presse'* 
donosi z P ary ża :

W  min. spraw  zagran icznych  ośw iadczono 
dziennikarzom  francuskim , że rozm ow a Poin- 
ca iego  z B aldw inem  przywróciła zaufanie mie­
dzy Paryżem  a Londynem, a w ten sposób ta k ­
że g łów ną podstaw ę „en ten te  cordiale*’. P o in ­
care  odm ówił udzielenia bliższych w*yjaśnień 
D ziennikarze zapew niają, ze Poincaifi był w 
bardzo dobrem  usposobieniu z czego w noszą, 
że w szystko Doszło po jego myśli.

FRANCJA NIE UFA STRESEMANNOWI.
P ary i, 20 w rześnia (AW ). „T em ps“ zamiesz 

cza sw oje uw agi o ta k ty c e  now ego gabinetu  
niem ieckiego. Postępow anie now ego szefa rzą­
du  nie zasługuje mimo w szystko na zaufanie 
Francji, z jakiem zamierzała się ona do niego 
odnieść. Pow odem  tej ostrożności ze s trony  
rządu  francusk iego  jest zdaniem  „Tempsa** 
dwulicowa oolityka szefa rządu niem ieckiego, 
który nie om iesczkuje w yw oływ ać różnic mię­
dzy Anglją a Francją. P rzy tem  zaznacza dzien­
nik, że kanclerz nie postępuje również otwarcie 
i wobec w łasnych w spółobywateli, nie odsła­
n ia jąc  praw dziw ego oblicza.

W  przededniu wstrzymania bierrefro opc ru

STEFANJA TATARÓWNA.

(Z CYKLU: „MORZE *).

(Cląp daLzy).

Heij! Jakibby] t 0 m aczaj żył, gdyby  ona ró ­
wnym; mni byłal < z ł.w iek iem , g d yby  ją tak iesa- 
me ta rg a ły  p rag n ien ia  zobaczyć tam ten  św iat 
n ieznany, odległy , gdzie n ie  był jeszcze n ik t?  
Ą ona, g d y  jej o tam  mówi, g łów ką ślicznie 
k iw a i śmieje siq i bawi, a  nie pojm uje n ie  tę sk ­
n o ty  mej nieznanej za. czemitĄ, czego n ik t nife 
w idział, czego nie odgadł n ik t.

A  g dy  w iosna przyszła, p o ż tg n a ł się J a n  z 
K olna z ład n ą  i u k ład n ą  m ałżonką ; pow ie­
dzia ł, że n ieprędko  te raz  z moi za .wróci, bo ­
wiem szukać będzie te j u iog i, k tó re j nie m ógł 
znaleść Miłość z Jas ta rn i.

—  To jes t, widzisz —  mówił jej —  biedny 
Miloisz, p rostak iem  by ł jeno i nie m ógł w ie­
dzieć, żc tam , za B ałtyckiem  morzem szw edz­
k ie  leżą k ra je  —  nie słyszał n aw et n igdy  o m a­
łej a bh-k ie j naan D anji, ale ja chcę wicdznsć, 
co je s t za tem i k rajam i, czy jeszcze daleko m o­
rze czy  za' tem  nroirzom jaki ]ąd i gdzie się 
w szvsiko kw iczy. Bondem tam  jeszcze nie był 

•nikt i w żadnej księdze nie napisano, ja k  je s t 
ziem ska uula zakoiu zona.

A  o n a  mówiła mu slodkiem i ’isty :
—  Drogi, mężu, i  n a  co ci w iedzieć, co tam  

jest i  gdzio sie"kończy ziem ia, k iedy  tam , gdzie

TERMIN RGZPOCZĘCIA PRAC SEJMUV
W arszaw a,,20 w rześnia (Tel. w ł.) Między b a ­

w iącym  w  K ryn icy  n a  urlopie m arsz. iSejmu 
Ratajem, a u rzędującym  w iocm arszałkiem  S e j­
m u >Sey lą toczy' się obecnie korespondencja  w 
spraw ie rozpoczęcia prac Sejmu. Istn ie je  za­
m iar u trzym ania, mimo sprzeciw u stronnictw  
opozycyjnych, pow ziętego p lanu  rozpoczęcia

jesteśm y, źle się dzieje, a m ogłoby być lepiej, 
k iedy  tu  coraz w ięcej zam ętu , coraz groźniej­
sze idą czapy, a  ty  tak że  nie wiesz, dlaczego? 
Czemu nie p y tasz  o to . e o  je s t bliskie, a  c iek a ­
wi cię to , eo kum za morzami.

A on zasępił się w ielce tom, co m u m ów iła 
o jego k ra ju  i powiedział:

—  Nie m ów iłaś nigdy', ja k o  dziś o tem , że
0 nas je s t  żle. Wdom ci jai o tem , żono droga, 
ale poradzić nie m ogę nic. Złe jakow es nas 
obsiad ło , ma. k tó re  moje siły  za  tępe  są  i nic nie 
uczynią. A to  —  widzisz —  zrobić m ogę, by  
ujrzeć, cz»ego n ik t n ie w idział.

A  Maija', Jan o w a  żona, .uśmiechem dziw nym  
lieai sw e rozchyliła, gdy* nowo słowa, m ówiła.

—  Niezhaidao.y ty  jesteś człow iek, k tó ry  na 
m ałe i bliskie m ówi, że ponad  m ow ę czleczą, 
a  na> dalekie i tru d n o  w ażyć się chce. Zawsześ 
byi tak i i zaw sze tak ie  b y ły  tw o je  m yśli. A je ­
śli n iem a w Polsce innych ludzi, to  k to  aais 
w ybaw i od sil z ar, in n y ch  a w ielkw h?

W ięc, ponieważ czuł, że praw dę m ówiła, 
nie odporiedztfuł jej na to: py tan ie , ty d k o .p o ­
stanow ił m yśleć nad  nicm w  drodze swej d a ­
lekiej.

J a  i z Kolna poje'ćhał do G dańska, sk ąd  u- 
oac się m iał na. okręcie GiiszewskLego,, kupca., 
do Szwecji, aby tam  szukać śmiaUków, co- w 
dalszą pi|szezą się drogę. W  G dańsku czekać 
w ypadło tygpdn i parę. Bawili się  w ięc razem
1 radow ali w  tow arzystw ie k ilku  tow arzyszy, 
którymi nie śniła oię n aw e t w ypraw a nat d a le ­
kie nnorzć. P an  Ja n  poznał tedy* uciechy  ludzi 
p łochych. G ardziłei nimi w duchu, ale siły  mu 
zbrakło , by im  p lunąć  w zgardą , w oczy. Cho-

KANDYDATURA POLSKI DO RADY 
LIG1 NARODÓW.

Czeskie „Drawo Lii!u“ donosi, że praw ic pe- 
wnem jest. że także  Polska zgłosi swoją kan­
dydaturę do Rady Ligi narodów w osobie p. 
M dnnunla.. T rag ice on —  ialc pisze „P raw o Li- 
d u “ —  konkurow ać z Beneszem . Podkładem  
kflndyda.tuiy polskiej je s t pogłąd, żc  P- Skir- 
intiiit m iall' zostać powołany, do k an d y d a tu ry  
przez jeidmo z m ocarstw  wielkich; k tó re  nie 
życzy  sobie przedstaw icielstw a Czechosłow acji 
w Radzi o L igi narodów.

ORGJA DROŻYZNY W BERLINIE.
Berlin, 20 'w rześnia (A W ). W edług  o s ta t­

nich  w iadom ości, drożyzna w  Berlinie zatacza  
coraz szersze kręgi. Ceny ariykulów* podsko­
cz y ły  wl ciągu  dnia w czorajszego od 100 do 
150 proć. R óżnice id f f ju ż  obecnie w m iljony. 
Jajo dochodzi obecnie do 3 miłjonów, chleb od 
wczoraj kosztuje już 18 miljonów, za bułkę 
płaci się 520.000 mk. Podobnie m a się rzecz 
z m iesem  oraz z tłuszczam i. —

dzłł więc nocam i po różnych spelunkach , gdzie, 
eh e ć  to  post by ł w ielkiego ty g o d n ia , nic sobie 
nie robiono z kościelnej żałoby  i karnaw ałow e 
odpraw iano uciechy.

Schodzili schodam i do głębokiej piw nicy, 
gdzie szli wąskic-mi, długiem i k o ry ta rzam i, 
przy b lasku  św iec lichych do dużej, ledw ie 
ośwdetknnej sali. T am  g ra ła  cy g ań sk a  m uzyka, 
a  gościie. Dediząc przy  sto lach , cieszyli sence 
sta ry m  w ęgrzynem .

N a m ałej scence, praw ie nagie tan ce rk i ro­
biły  sztuczne nuchy nóg, podnosząc je  w  ta k t  
do tak ie j w ysokości, że obie stanow iły  om al 
że ^ in ję  p rostą . G dy p ijan i b iesiadnicy w y d a­
w ali raz  po raz  radosne  okrzyki, p a trzy ł Ja n  
z Kolna, po tw arzach w szystk ich  i m yślał.,. 
M yślał o ty lu  rzeczach. N aprzód dziwiło go, 
cieszy ich to, co m ają co dn ia, ty lk o  n ie  ta k  
g rub ijańsko  podane, a po tem  m yśla ł o tem , 
d laczego  tych  tan ee iek  tw a rz  an i sm u tna , an i 
w esoła, że choć się śm iaiy ' tań czy ły , to  śmiech 
icli m e był radości wyrazem . N ie m ógł też od­
gadnąć , czy  im źle z tem , że za  p ien iądze czy ­
nić to m uszą d la  każdego  jednako , co iame za 
szacunek  ludzki, dosta tk i, albo i  miłość. A gdy  
pot**m w śród  wrzasków*, b ic ia  bębpew  i p ija ty ­
k i, każdy  z gości b ra ł sobie na> ko lan a  jedną 
z tan ce rek , i on uczynił tosam o i nie odm ówił 
n a  żadne joj żądam©, ja k o  czynili ci inni. Tyt­
ko  nie um iał się podda* ogólnem u szałow i i nie 
■umiał, w yżeuąć m yśli, k tó re  się n iepotrzebnie 
do głowy- cisnęły  i ciągle w raca jąceg o  p y ta ­
nia: d laczego? —  D laczego ja , p an  na K olnie, 
mając, cudnej u rody  m łodą żonę, a  dziew ek 
w iejskich ty le , ile gęstych  w łosów  n a  głow ie,

W iedeń, 2G w rześnia (PAT). „N. F r, Presse** 
donosi z Berlina; W  poniedziałek  odbył kan  
clerz S tresem ann d łuższą konferencję  z posłem  
belgijskim  w  B erlinie w  kw estji R u h ry  i w  
kw estji odszkodow ań. P o g ląd y  sw oje p rzed sta ­
wił S tresem ann w  m em oi jale obejm ującym  trzy  
p u n k ty : 1) N iem cy są gotow e zaniechać f e r -  
nego oporu w obszarze Ruhry, jeżeli los za­
sądzonych i wydalonych obywateli niemiec­
kich bedzie zabezpieczony. 2) N iem cy są  go­
tow e zgodzić się na podwyższenie ostatniej o- 
ferty reparaeyjnej. 3) M em orjał p recyzuje  bli­
żej zapew nienie w y p ła t roparacy jnych  hipote­
ką, która ma być nałożona na niemieckie sfe­
ry gospodarcze i na w łasność ziemską.

„N. F r. Presse** zauw aża dalej:
W strzymanie biernego oporu jest już tylko  

kwestją tygodn i, względnie dni. Znam iennem  
jest., że tak że  i p ra sa  praw icow a pogodziła się 
już do pew nego s topn ia  z tą m ożliw ością. Na 
te ry to rju m  obsadzonem  w szystkie stronni­
ctwa bez wyjątku są za likwidacją oporu, byle 
ty lk o  los w ydalonych  i zasadzonych by ł za ­
bezpieczony. Sfinansow anie b iernego oporu w 
P u lirze  kosztow ało  skarb  pań stw a  niem ieckie­
go olbrzym ie sum y. W  ubiegłym  tygodm u w y­
słano do zagłębia R u h ry  606 biljonów  m arek , 
zaś w  tym  tygodniu  w ysłane będą trz y  tysiące 
biljonów.

PRZYBYCIE POSŁA NIEMIECKIEGO 
DO MOSKWY.

Moskwa. 20 w rześnia (PA T). P rzy b y ł tu  po 
seł nie-miecki Biockdorff Ranizau.

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE 
W BADENJI.

Karlsruhe, 20 jwrąwMiia (PA T). Rozruchy

kom unistyczne w B adenji rozszerzyły się na 
dalsze powiaty.

WILSON K ANDYDUJE
Paryż, 20 w rześn ia  (PA T). „C hicago Tri- 

bune“ donosi, że W ilson, k tó rego  s tan  zdrow ia 
znacznie się jiopraw ił, zam ierza w ystąp ić  jako  
kandydat demokratyczny przy nowych w ybo­
rach prezydenta.

k tó re  w szystk ie ra<łe uczynią , oo zechcę, nie 
siedzę tam . u ży w ając  rozkoszy- jeno v te i spe­
lunce z pijanicam i w szystk ich  nacy j szargam  
się o to  z ułicznem i dziew kam i, z k tó ry ch  ża­
d n a  domu swego n ie  posiada^ ami k to  ją  zro­
dził pow iedzieć um ie. A gdy  obejmował ulicz­
n icę i  w yszukanym  jej ustępow ał karesom , to  
to  udu bez w ol’ szły do głow y now e w ciąż p y ­
tan ia

—  A  czem u, czyniąc to , nie czuję radości, 
ja k o  inn i p ijan i rozpustn icy , jeno m yśleć m u­
szę ustaw icznie  i p y tać , d laczego?

fest-li wc m nie w yższa dusza., niż w  te j zgra- 
ji, al jeśli jest-, czem u uwieść się  d a je  i do spe­
lunki schodzi?

Ale. gdy  d ru g i raz  przyszli do niego i .trzeci, 
chodził zawsze i  p y tan ia  co raz  m niej k o ła ta ły  
nnu głowę.

T y lk o , gdy w racał już raz  daleko  po półno­
cy, we wielki, czw artek , kościo ły  jeszcze były  
ctw airte ; ludzie  m odlili się w nich. W zięła go 
w ted y  och o ta  opuścić tow arzyszy  i użalić się 
B ugu nai du»zę swą słabą , a prosić o przebacze­
nie za u czy n k i m arne. I  wszedł.

A w łaśnie zaczął na" jednej ścian ie M ariac­
k iego  kościo ła  bić s ta ry  zegar godzinę trzecią. 
Za ' uderzeniem  pierw szem  w } szło z zegaru  
żyd!© i pokazyw ało  człowiekowi, k tó iy  przed 
nim stan ą ł, dwie, drogi1. Je d n a  b y ła  w ą-k a  
i strom a, a prow adziła  do nieba, k tó re  m alow a­
ne było przez jak iegoś w ielkiego m istrza, a  
d ruga  w ygodna, w dużej karocy , po ubitym  
gościńcu p row adziła  w czeluści piekieł.
„_Z uderzeniem  drug iem  człow iek s ta ł n a  bitej 

d .odzę  .  rą o w adziła go  Rozkosz. U brana była 
-

w szatę  jed w ab n ą  i p o k azy w ała  m u radość zie­
mi. A za  uderzeniem  trzeciej godziny przyszłaj 
śmuarć i, śm iejąc się z niego, chw yciła za rę ­
kę i s ta n ę ła  razem  przed p iek ie lną  bram ą. 
A człow iek dy g o ta ł i  zęby m u szczękały  tak , 
-e  s trach  przeszedł po pa trzących . A oczy J a ­
na z K o ln a  p ad ły  n a  napis, k tó ry  w idział w y ­
m alow any na ścianie z u s t  an io ła  „Św Lat, niby 
gospodarz m achiny te j, oszustem  jest, g d y  nas 
próżną chw ałą zw iedzionych, ja k  łą tk i jak ie  
pokazaw szy, nag le  do  kosza zmyka**. —  A  po­
tem  n a  drugiej ' „ lukru je  on z w ierzchu, ja k o  
żolć, cielesne lubości., ab y  ta k  przysłodzem ym  
trunkiem  upojony człow iek, p rędzej szedł na  
w ieczne zatracenie**.

I rozżaliła się w* nim  dus-za i ją ł d ługo  ? ża­
łośnie m odlić się w kościele. A przez w ielko­
p iątkow e nabożeństw o  siedział -u P. M arji i po­
ku tow ał. Siedział d ługo pod figurą m ęczonego 
C hrystusa. C hrystus m iał głowę ta k  strasznie 
zbolałą i żałosną, że Janowu nai p łacz się ze­
brało , w idząc, ja k  F an  cierpi. S łyszał k iedyś, 
że m istrz, k tó ry  tę  figurę rzezał, koc,uanka 
swej córki chw yciw szy, •torturow ać k aza ł i z 
bólu jego tw arzy  w zór b ra ł do cierp ien ia  C hry­
stusow ego. Ale, g d y  n a  tę  tw arz  p a trza ł, frasz­
k ą  mu się zdaw ało, co słyszał. T en  misurz, k tó ­
ry  to robił, w spelunce m usiał nędzę ludzką 
oglądać, nędzę, nad k tó rą  nie ma w iększej zie­
mia., k io ra  przyczyną je s t w szelkiego cierpie­
nia. bu rzy  dom y, zab ija  w ierność, rezsterkę  
tworzy duszy. K to to  widział, ternu- t warz mu 
s ia ła  się takim  nadziem skim  w ykrzyw ić bólem  
i swój ból potem -m alow ał.

{C. <L no.
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Kćiclsrz Serael u uoiwle swoim
w Warszawie

Sobout, 22  w rześn ia  1923.

W iedeń, 20 września #PA'T). „N. Fr. Presse 
zamieszcza w yw iad sw ego w arszaw sk iego  ko- 
respojich n ta  z. kanclerzem  Seiplein o jego po 
bycie w W arszawie. K anclerz pow iedział m ię­
dzy innem i:

Muszę przyznav\ io  przyjęciem, jak ie  nam  zgo­
tow ano w W arszaw ie, przeszło wszelkie nasze 
oczekiwania. Ju ż  w 'D ziedz icach  byliśm y przy 
jeinnie zdziw ieni, gdy jwiset au s tijack i Post 
p izyniósł nam  tlńrnaczenie wyciągów i a r ty k u ­
łów p rasy  w arszaw skiej. W a rty k u łach  tych  
nio byk) kurtuazji konw encjonalnej, lecz czuć 
w nich było ton serdeczny, który wywołał w 
nas pedn.osłe uczucie, że będziemy gośćmi po­
żądanymi

Przyjęcie, jak .ego  doznaliśm y na  dw orcu 
w arszaw skim  ze s trony  m in istra  G ląb iń sk u g o  
i m inistra  iSeydy, oraz szczera serdeczność, z 
jak ą  nas w ita ła  ludność na  ulicach m iasta , 
umocniły w nas to uczucie. W idząc zaś nader 
uprzejm e form y i praw dziw ą serdeczność, z j a ­
ką  w itano nas n a  każdym  kroku , uznaliśm y, z 
miłfiH zdziwieniem , że takiego przyjęcia nie o- 
czekiwałiśm y Gościna, k tó rą  nam  zgotow ano, 
by ła, żo tak  powiem , korrelatem przy rokowa­
niach.

Mogę z radosnem  zadow oleniem  pow iedzieć, 
h  nie ty lko  nie n apo tka liśm y  żadnych tru d n o ­
ści, lecz przeciw nie znah ślism y pełną goto­
w ość rozwinięcia dotychczas istniejących umów 
dła obopólnego dobra. Prezydent m inistrów  W i­
tos w spraw ach przez nas poruszanych nie ty l­
ko okazał pełne zrozum ienie, leez naw et sam  
kilkakrotnie w ystępował z  inicjatywą T ak sa  
m o z m inistram i S eydą L Szydłow skim  spo ­
tkaliśm y się w  połow ie drogi i pom ogliśm y so ­
bie w zajem nie do osiągnięcia rezultatów. Do- 
szij.-my też w zasadniczych  sp raw ach  de  peł­

nego porozumiewa. R ozw inięcie istn iejącego  
tra k ta tu  handlow ego do rozm iarów  tra k ta tu  
ta iy fow ego  m ożna uw ażać za zapewnione. —  
N adto  P o lsk a  gotow a jest zaw rzeć z nam i 
traktat w  sprawie sądu rozjemczego.

0  prezydencie R zeczypospolitej W ojciechow ­
skim  wyrazi!" się kanclerz  Seipei:

P rezyden t je s t osobistością, k tó ra  um ie łą ­
czyć wrodzoną skromność z pełną godnością  
urzędu. N ader in teresu jąco  rozm aw ia! p re z y ­
den t W ojciechow ski o m ożliwościach dalszego 
rozw oju dem okratycznych  form  rządu. Szcze­
gólnie in te resu jące  czynił przy tem  porów nania 
m iędzy k o n sty tu c ją  Polski a  k o n sty tu c ją  Au- 
s tiji.

W yw iad sw ój zakończy 1 kam  lerz .ośw iad­
czeniem : Je s t m ojem  najgłębszem  p rzek o n a­
niem, że nasza w izy ta  pog>ębi dotychczasowe  
stosunki m iędzy obu państw ami.

N astąp ić  m ające zaw arcie t r a k ta tu  w sp ra ­
wie sądu rozjem czego m a w ielkie znaczenie po­
lityczne. Szereg państw  zaw arł już z A ustrją  
tak ie  ukfudyw * przystąp ien ie  Polski do tego 
posunie znacznie naprzód  po litykę dążącą  do 
u trzym ania  pokoju .

N a py tan ie  korespondenta , jak ie  w rażenie 
kanclerz odniósł z m iasta  W arszaw y, kanclerz 
odpow iedział:

W rażenie nadzw yczajne! Szczególnie zain- 
tt resow aly m nie w ielkie ulice i n ad er silny  ruch 
uliczny. P raw dziw ą n iespodzianka były  d la  
m nie urzędy państw ow e, w k tó rych  w szystko  
rak się odbyw a, jak gdyby  F o lsk a  n igdy  nie 
p rzesta ła  być państw em  sam odzielnom . Odno­
siłem w rażenie, żo w n iek tó rych  budow lach 
państw ow ych  jest. w szystko  ta k  urządzone, jak  
było  daw niej.

o

AUTOMATYCZNE p o d w y ż s z  \ n ie  m n o ż ­
n ik a  KSIĘuA RSK [EGO. Z W arszawy telefonują 
nam. W dniu 1 października mnożnik księgarski 
zo.-larie podwyższony do wysokości, odpowiada­
jącej obu wskaźnikom drożyźnianym za miesiąc 
wrzesień. Nowy cennik będzie obowiązywał w 
ciągli całego października, poczem co miesiąc na­
stępować będzie podwyżka mechaniczna.

PRZEKOPANIE KILKU KWATER NA CMEN­
TARZU RAKOWICKIM. Magistrat krakowski roz­
lepił na niurach m iasta obwieszczenia w sprawie 
usuwania nagrobków i krzyżów w kwaterai h na 
cmenta.izach rakowickich, które to kw atery mają 
być w bieżącym roku przekopane. Zainteresowane ' towia, 
rodzjny mają wnieść podania do m agistratu o po­
zostawienie grobów na miejscu za złożeniem od­
powiedniej opłaty, lub też o zakupienie nowego 
miejsca i ekshumację zwłok.

NIEPORZĄDKI NA GŁÓWNYM RYNKU KRA­
KOWSKIM. W rynku głównym krakowskim na- 
pizeeiw Pałacu Spiskiego, na przestrzeni, gdzie 
zwykle w czasie mszy polowych ustawia się kon-

ona wypaść dla fabrykantów górnośląskich po­
myślnie, a dla państwa zgubnie, gdyż zachodzi o- 
bawa, że w razie zaspokojenia żądań eksporterów 
wsżystkie wyroby papierowe (prócz oczywiście 
polskiej marki) poszłyby jeszcze bardziej w górę. 
A już dziś są przedmiotem wyzysku.

POŻARY NA KOLFJACH Z Warszawy dono­
szą 19 bm.: Wczoraj w obrębie dyrekcji kolejowej 
warszaw .-kiej miały miejsce trzy pożary objeklów 
kolejowych.

O godzinie 3.10 nad ranem zapalił się wiadukt 
na 62 kilometrze, kolei kaliskiej między Łowiczem 
i Bcdnarami. Ogień ugaszono przy pomocy pogo- 

ktare nadjechało z Łowicza. Praca nad 
opanowTiuicm ognia trw ała do godziny C rano, po- 
< mm przystąpiono niczwłoczenie do zmiany spalo­
nych belek.

W tymsamym czasie w obrębie st. W arszawa 
Główna na 5 posterunku zapaliły się złożone w 
szagacn podkłady kolejowe. Ugaszono je z pomo­
cą nadbiegłyeh parowozów.

Na dystansie Milanówek—Grodzisk zapaliły się

Opinfa ministra Gi unberga
Minister d r  G ruenberger w rozm ow ie z k o re ­

spondentem  tegoż pism a ośw iadczył m iędzy 
innem i:

Jesteśm y nadzwyczajnie zadowoleni z w izy­
ty w W arszawie, gdzie zasta liśm y n astró j n a ­
d e r przy jazny  d la  A nstrji. D zienniki w szyst­
kich odcieni pow itały  kanclerza  jak  n a jg o rę ­
cej. T a  sy m p atja  dla Austrji p rze jaw iała  się

na każdym  kroku. Szczególnie w yrażano  po­
dziw  dla działalności kanclerza  n a  polu odbu­
dow y A nstrji. Członkowie rządu  pińskiego byli 
dok ładn ie  poinform ow ani o spraw ie odbudow y 
AiiM jji i ? wielkiem zainteresowaniem rozma- 
waili o poczynionych w Austrji na tem polu za­
rządzeniach.

Orkiestrami świeżo skompletowanymi dyrygo­
wać będą w operze dyr. Walewski i p. Szczepań­
ski, zaś w operetce j>. Rapacki i Wesby. Dyrekcja 
teatru przcpiowadzila gruntowne adaptacje in- 
stalacyj elektrycznych i gazowych, rozszerzyła 
scenę, oraz pogłębda i uskrzydliła miej-ee dla or­
kiestry celem uzyskania lepszej akustyki. P Pro­
naszko podjął się prowadzenia strony dekoracj j- 
ncj.

Referent teatralny st. rad ia  dr Kannenberg po­
traktow ał z całą życzliwością sprawę wypożycza­
nia bezinteresownie przez miasto operze kostju- 
mów i uckoracyj z teatru im Słowackiego.

mc a, mieszkańcy m iasta obserwują już od kilki 0 godzinie 8 wieczorem belki pod znajdującym 
tygodni olbrzymi śmietnik, sfos rumowiska, dwa się tam mostkiem. Nim ogień ten ugaszono, ule- 
pagórki piasku, skkul d tsek  i masztów, oraz jakiś gjy znacznemu opóźnieniu pociągi Nr 2 (kurjer 
fantastyczny drewniany czworobok bez nakrycia, z. Krakowa), 13 (do Krakowa) i 412 (z Gdańska 
Ponad tym całym magazynem unoszą się zabój przez Toruń).
cze wyziewy, zatruwające powietrze Drugie OTWARCIE OPERY W WILNIE. Z Wilna, do- 
mmcjszych rozmiarów- gnojowisko znajduje się w 'n o szą  18 bm.: Dzisiaj odbyło sio tu uroczyste
rynku głównym od strony ul Brackiej naprzeciw otwarcie opery; odegrano „Straszny Dwór“. Na 
strażnicy wojskowej. Niemniej okazale przedsta- przeiLtawietiiu obecni byli przedstawiciele władz 
wiają się w ulicy Jagiellońskiej od strony placu miejscowych, a delegat rządu, p. Poman, wygło- 
Szczepaiiskiego zwały zjenu, składy- desek, wa-.gj} przemówienie, na które odpowiedział dyrektor

tcaiiU, p Rychlowski. Frzedstawionie, pod dyrek­
cją muzyczną p. Leszczy ńskiego i przy reżyserji 

,p. Stępniowskiego, wypadło bardzo udatnie. W i­
downia była wypełniona.

MORSKIE LABOKATOKJUM RYBACKIE NA 
HELU, Od kilku miesięcy istnieje na Helu morskie j 
laboratorium rybackie. W ażna ta  placówka nau 
kowa powstała z wspólnej inicjatywy morskiego J 
urzędu rybackiego i uniwersytetu poznańskiego. 
Kierownikiern laboratorium jest prof. uniwersyte­
tu poznańskiego Jakubski; adjunktem p. Kazi­
mierz Domel, który pozostaje na Helu przez całą 
zimę. Laboratorjuin zgromadziło już bardzo cie-

pna, oraz stos piasku, rozsypany aż po wejście do 
Starego Teatru. Budownictwo miejskie winno nie- 
z.w tocznie zmusić nrzedsiebiorstwa budowlane do 
usunięcia z placów i bocznych ulic, składów i 
śmietnisk, które zwłaszcza dla przybywających 
wycieczek obcych, jak i z całej Polski, przedsta­
wiają smutny obraz niechlujstwa, panującego w 
historycznem śródmieściu Krakowa.

REGATY JESIENNE. Oddział wioślarski So­
koła krakowskiego, jak corocznie, z okazji zam­
knięcia sezonu, urządza wr niedzielę, dnia 23 bm. 
na Wiśle, regaty  jesienne z współudziałem w ar­
szawskiego kiubu wioślarek, sekcji wiośl. krak.

nowicz-Szpilcwshiej, członkinie kat. Związku Po­
lek, 5616 Pamięci Jana  Stanisława Komornickiego 
żona; 5617 Pamięci Stanisława Trojanowskiego, 
majora W. P., siostra Aniela; 5618 Pamięci Józe­
fa Hannli z Przemyśla, wdowa i dzieci: "619 Pa­
mięci dra. Henryka i Teodory z Chelc liowskich 
Ruppcrtów, syn; 5620 Pamięci Włodzimierza Ja ­
kubowskiego z Fałkowa, eorki. 5621 Marja z Ro- 
stnów Erliehowa; pG22 Pamięci przyjaciela Hen­
ryka Janowskiego, Marja, Antoni i Stefan Boguc 
<T-

S.. LĄDKI, W Administracji „Nowej Reformy1* 
złożył p, Jan  Żmuda z Chicago na restaurację 
Wawelu 75.000 # k „  dla Sióstr Felicjanek 180.490 
marek.

A Z. S., Iow . wiośl. w W trszawie i Kaliszu, z na- kawo zbiory ryb. Bibljofeka ł urządzenia dostar-
stępującym programem: Bieg 1. podwójne sktdm- 
gi (OWSK i AZS): bieg II.: gigi I (OWSK i kali­
ski) Tow. uiośi.); bieg IH.: kajaki (OWSK); bieg 
JV.: pojedyncze skulingi (OWSK i AZS); Bieg V.: 
gigi II. (OWSK i AZS): bieg YL: dwójki odkryte 
pań (dwie osady OWSK i warsz. Klubu wiośl.);

czanc są przez uniwersytet poznański. Laborato­
rium korzysta na razi® z żaglowo motorowej ło­
dzi „Zorza4, lecz w przy.sz.lości zamierza uzyskać 
do swej wyłącznej dyspozycji, przystosowany do 
połowów naukowych kuter żaglowo-motorowy.

ZJAZD POI SKIC.H INŻYNIERÓW KOLEJO-
6 i.g  H I . szcściowiosłówki (OWSK i ka lisk ie . WYCH we Lwowie, po czterech dniach obrad ,1 
Tow. wiośl.): bieg SIU.: czwórki wyścig, forniru-, / a , (a( wczoraj zamknięty. W czasie zjazdu w ygło-1 
we ęp.WSK); bieg IX.: dwójki odkryte (OWSK szono liczne referaty, których przedmiotem byiy
warszawskie Tow. wiośl.).

Początek o godz. 2 'A po poi. Meta 1200 ni. przy 
moście dębnickim. W stęp na regaty bez.płatny. Po

! Jubileusz Gwiazdy lwowskiej
Ze L w o w a  piszą nam:
Odłożona skutkiem wypadków wojennych uro­

czystość złotych godów Stowarzyszenia polskich 
rękodzielników i przemysłowców Gwiazda" we 
Lwowie, macierzy przeszłu 30 „Gwiazd" w całej 
Małopolsce i za granicą, obchodzona będzie obec 
oie w 55 rocznicę założenia tego Stowarzyszenia.
Przez przeszło pół wieku, wierna hasłu: „Przez
oświatę do wolności", wszczepiała „Gwiazda" ideę 
miłości i niepodległości Polski w dwa pokolenia 
rzemieślnicze, miał? bowiem wśród swoich budo­
wniczych takich ludzi, jak  Mieczysław W eiyha
Darow&ki, <—ielny oficer n e jsk  z tol 630 31, liczba w ubiegłych sezonach dosięgła 24, dyrekcja wożeniu towarów z kolei. Aresztowano ich
Kornel Ujejski, Teofil Lenartowicz^ Tadeusz $ b - przygotowuje następujące nowe opery: „D em on"/ kradzież zwoju płótua na szkodę spedytora Adol

przedewszystkiem zagadnienia z dziedziny reorga­
nizacji kolejnictwa polskiego. Między innemi refe­
ra t inż. Jakubowskiego omawiał problem budowy

regatach, c godz. 8 wieczór, odbędzie się w lokale nowyt]l ]inij kolejowych, 
klubowym Oduzialu wioślarskiego komers wioślar- gjąhpu ; Pomorzu, 
ski, podczas którego nastąpi rozdanie nagród osa- 
dom zwycięskim.

POŻAR. Wczoraj zawezwano pogotowie straży 
pożarnej na ul. Garncarską, gdzie w domu p. Lu- 
bańskiego pod 1. 7 zapaliły się węgle w piwnicy.
Przybyła na miejsce straż pożarna po godzinnej 
akcji ratowniczej, pożar ugasiła.

NIESUMIENNI WOfcWCE SPEDYCYJNI. Poli­
cja aresz.lowala lb-lctniego Józefa Siłę i 26-let-

szezególnie na Górnym

Poza wystawianiem znanych już oper, których niego .Szczepana Samka, zatrudniony h przy roz
za

manowicz, Karolina z ks. Pomuskich ks. L ubo-j..F ra  Diavolo", „Don Ju an " oraz „Madame sans 
mir&ba, dzielna m airona polska i filautropka i  r-ie-iG cnes" Tkuila Giorglano i „Piccolo M arrat" Ma- 
lu innych patrjotów z klasy rzemieślniczej i wie- scagni‘ego. Na zimowy sezon przygotowała już 
szczańskiej. W spierała też „Gwiazda" materjalnie dyrekcja „Borysa Godunowa", 
przez przeszło pół wieku swoich członków, rawa-j Repertuar operetkowy powiększy się w najbliż- 
lidow, wdowy i sieroty po członkach. '-zym czasie o następujące utwory: „Ostatni walc"

Uroczystości jubileuszowe rozpoczną się w so- Straussa, „Madame Pompadour" Lenara, oraz o 
botę, 29 bm., o godzinie 9 rano nabożeństwem w nowości operetkowe: „K atja tancerka" i „Żółty 
kościele OO. Dominikanów. O godzinie 11 w du- kaftan".
żej sali Gwiazdy" jubiłeuszwe zebranie zgroma-J ą  powodu zwinięcia opery katowickiej dyrek- 
dzi dawnych ‘i obecnych członków, delegatów cja zobowiązała się do stałych wyjazdów z przed- 

Gwiazd1 z całej Małopolski, dostojników kościo- stawieniami operowemi i operetkowemi do Kato- 
ła i władz cywilnych, reprezentację- bratnich To- wic, Bielska, Cieszyna i Kiol. Huty 
warzystw i gości. Po południu goście z prowincji 
zwiedzą panoramę racławicką, kopiec Unji Lu- 
oelskiej i t. »L, wieczorem zaś odbędzie się jubileu­
szowe przedstawienie s.eny  „Gwiazdy".

W niedzielę, 30 bm., o godzinie 8.30 rano uda­
dzą się delegaci wszystkich Gwiazd" na cmentarz 
Obrońców Lwowa dla złożenia hołdu bohater­
skim dzieciom-żołnierzom. O jęólzinie 10 w sali

K  R  t ó  N  I  W  4
Kraków, 21 września. 

ZNOWU PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTO­
WYCH. Jak  z Warszawy donoszą, zamierza rząd 
podwyższyć z dniem 1 października opłaty pocz- 

Gwiazdy" odtędą się obrad? Związku ..i-wiazd", towe w ruchu wewnętrznym o 200 procent, w ru-
założonego jeszcze przed wojną i zakończenie u-^cjul zagranicznym o 225 procent, tak, że opłata 
roc zystosci jubileuszowych.

Z okazji jubileuszu postanowiła „Gwiazda Mkp., list ze granicę 5.000 Mkp., polecenie łistu 
lwowska złożyć wieńce na trumnie fundatorki, pjo00 Mkp., list ekspresowy wewnątrz kraju i  za 
ś. p. Karoliny ks. Lubomirskiej w podzien iaeh g ia nicę 10.000 Mkp Oplata od przekazów b ęd z ie '‘'Ml 
klasztoru OO. Kapucynów w Rozwadowie, na gro- podwyższona o 10» procent. Opłata od paczek wy r/"" 
bowcu prezesa ś. p. Mieczysława Da'owskicgo w pieA;e ZiW x ki]ognlm s.ouo Mkp., za 5 klg. 25.000 
Krakowie i innych założycieli i zasłużonych swo- a z;l dalsze 5 klg. 25.000 Mkp. Opła­

ta telegraficzna podwyższona zasianie o 200 pro­
cent, telefoniczna w rozmowach międzymiasto­
wych o 233 procent, za abonament lokalny clo

fa Focrstera. Kradzieży dopuścili się oni w czasie 
rozwożenia towaru.

KOMUNIKATY I ZAW IADOM IENIA.
NA RZECZ BUDOWY KAPLICY NA CMEN­

TARZU BOHATERÓW POLSKICH odbędzie się 
dnia 22 bm. wr niedzielę o godz". 11 lA  w kościele 
OO. Dominikanów nabożeństwo, podczas którego 
wrykonają szereg utworów religijnych pp. Bran­
dys (wiolonczela), Jaw orzyńska, Mazanowska, 
Ostiowski (śpiew), Gablenz (organy).

W PISY DO M IEJSKIEJ SZKOŁY DRAMATY­
CZNEJ rozpoczj na ją się 2 października. Bliższe 
szczegóły o planie nauki i 
będą później. Dyr. Wiśniowski przyjmuje jeszcze 
wpisy do poniedziałku 24 bm. włącznie (Al. Sło­
wackiego 7).

WPISY OO SZKOŁY DLA DOROSŁYCH KO­
BIET (analfabetclA Kola I. T. S L. w Krakowie, 
zostającej pod kierownictwem dyr. Józefa Dwo- 
rzaka, odbędą się w niedzielę dnia 23 września 
od godz. 3—-5 po poi. w kancelarji szkoły miej­
skiej (barak Al. Krasińskiego U )  Nauka rozpocz-

ich czlcnków.

liiłsiy sszon Opery i oreretki 
Krakc&BKiej

od listu w kraju  wyniesie 3.000 Mkp., k a rtk a  1.500 Ilie *  niedzielę-o godz. 3 po p o ł . j  odbywać się
będzie każdej niedzieli od godz. 5—o po poł. Przy 
szkole znajduje sio w yp oży cz a ln ia  książek, z k tó­
rej u. zenice będą mogły bezpłatnie korzystać.
Zarząd prosi slużbodawcow o zachęcenie służby do 
zapisywmnia się na kurs.

L kraju i ze świata
WYCIECZKA DZIENNIKARSKA NA ŚLĄSK

GoRNY. W arszewscy orgai izatorzy wycieczki 
1 listopada o 200 procent, a  od listopada o dal- j prasowej na G. Śląsk donoszą, że liczba zgłoszeń 320.000, A ustrja 236.000
szych 66 procent. 1 przewyższyła już znacznie liczbę miejsc rozporzą- nD nD n rT W *  o  n c

W' ten sposób rząd, zamiast przodować w akcji dzalnych i z tego powodu metylko dalsze, lecz 
przeciw drożyżnie, przoduje w jej w yw oływ aniu /i spóźnione (tj. nadesłane po terminie wyznaezo- 
podwyższaj.ąc ceny w swoich przedsiębiorstwach nyin do zapisów) zgłoszenia nie mogą. być uwzglę- 
co miesiąc, a jak w monopolu tytoniowym, nawet jdnionc. W yjazd z V\arszawy nastąpi w piątek, d. 
po dwa razy  na miesiąc. Dokąd na tej drodze do„ 28 bm. z dworca głównego o godz. 9 in. 50 wie­

czorem, przyjazd do Katowic nazajutrz o godz. 8

W czasie trw ania zjazdu uczestnicy zwiedzali 
Targi Wschodnie, budowę IJ domu techników oraz 
osobliwości Lwowa.

Następny zjazd uchwalono odbyć w Gdańsku 
lub Poznaniu.

UJĘCIE SZPIEGÓW CZESKICH W MAŁO- 
POLSCE. Lwowska „"Gazeta Poranna" donosi- W 
ubiegłym miesiącu przytrzym ała straż celna w 
Siankach dwócli podejrzanych osobników: Strclca 
Józefa i Osmolowskiego Jan a  pod zarzutem prze- 
kioczenia „zielonej41 granicy. Odstawiono obu do 
ekspozytury śledczej w Stryju. W toku dochodzeń 
policyjnych wyszło na jaw, że należą oni do zor­
ganizowanej szajki szpiegowskiej na rzecz Czech. 
Obaj aresztowani wraz z materjalem dowodowym 
odesłani zostali do prokuratorji w Stryju.

UPAŁY NA UKRAINIE. W Charkowie, Kijo­
wie, a szczególniej w OJesie panują już od 10 tln 
niebywałe upały. W godzinach południowych 
sklepy są zamknięte 1 ulico zupełnie puste. — 
W Odesie w przeciągu dwóch dni poniosło śmierć 
od udaru słonecznego 17 osób.

WĘDRÓWKI EMIGRACJI ROSYJSKIEJ. Z 
Berlina donoszą, że wskutek deprecjacji marki 

lokalu szkoły podane [ niemieckiej, zamieszkali tam dotychczas emigran- 
ci rosyjscy zaczynają przenosić się do innych 
miast europejskich. Między innemi wydawnictwo 
„Żar-Ptiea" przenosi się do Paryża; spółka, mają 
ca wydawać nowe utwory krasnow a (autora „Od 
czarnego orła do czerwonego sztandaru") do Wie­
dnia, dokąd również przenosi się wydawnictwo 
„T eatr" i teatrzyk rosyjski „Niebieski P tak".

MONETA LIGI NARODÓW. W kołach komite­
tu finansowego Ligi Narodów powstała myśl stwo­
rzenia monety Ligi Narodów, k tóra, mając stały 
kurs, mogłaby służyć za podstawę międzynarodo­
wych transakcyj.

LICZBA INWALIDÓW Międzj narodowe biuro 
pracy w Geneuic podaje do wiadomości, że w 16 
kiajach 6 miljonów rannych inwalidów z wojny 
ś«iatow ej otrzymuje pensjo. Pierwsze miejsce pod 
tym względem zajmują Niemcy z 1,537.000 iiiwu- 
lidow, drugie Francja 1,500.000, następnie Anglja 
1,170.000, V/loeby 860.000, Rosja 775.000, Polska

Kraków, 21 września.
Opera i operetka krakowska pod nowem kie­

rownictwem w osobach pp. Walewskiego i dra Ro- 
stuńskiego, rozpoczęła już w pełni nowy sezon, 
wystawiając kilka oper Obecne usiłowania dy- dzun iy ’.J
rekoji idą w kierunku skompletowania zespołowi OBOWIĄZUJĄCE CEN 1 PIECZYWA I WĘ- 
irłystycznyeh i zapewnienia stałych występów )L1N. Województwo krakowskie na wniosek m. 
gościnnych najwybitniejszych sił operowych. Dy- komisji cenników j zatwierdziło następujące ceny 'hodzącomi <ło Katowic w godzmacli rannych w 
ek ija  weszła w kon tak t z p. Stanisławem K o -.maksymalne na pieczywo i wyroby masarskie o- sobotę, unia 29 bm.

walskim, tenorem opery w arszaw sk i^  oraz p. Ta-1 towiązujące w Krakowie od dniu 20 bm.: Pieczy- ZMIANY NA STANOWISKACH STAROSTÓW, 
deuszem Łowczyńskim, z teatru  lwowskiego, któ- wo: Za 1 kg. chleba żytniego z 70% przemiału [„K urjer Por." donosi: W kolach zbliżonych do 
rzy zobowiązali się występować stale co 'pew ien  3200 mk., ciemnego 8000 mk., za G dkg. bułkę,w in- spraw wewnętrznych, utrzymuje się pogłoska
„ r r ,  ■RaiclrioJ PA n-n ic*  Tl fi. i YW 7. FI 7. 5

PROROCTWA P. DE THEBES. „Liberte" pu­
blikuje następujące proroctwa słynnej m me de 
1 hebes na przeciąg najbliższych miesięcy; k a ta ­
strofa na morzu, k tóra pociągnie za sobą kompli­
kacje dyplomatyczne-, wybuch światowego skan­
dalu w Paryżu; kapitulacja Niemiec z powodu 
energicznego stanowiska Poinearego; poważne 

zrana. Przedstawiciele prasy, z innych miast pro komplikacje polityczne w Anglji; zmiana rządu
iągami, prze formy rządu w jednem z państw wschodniej rm- 

ropy; wreszcie nagły zgon pewnej wybitnej oso- 
Iństuśei, k tó ra  odcfrrala naczelną rolę w wojnie

szeni są o wyruszenie wlaściwemi pociąga

TEA TRY  ’<’}•* ” f ' "  ?K IE .
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Okna" J. 

Galsworthy‘cgo, których prcmjcra będzie jutro w 
sobotę 22 bm. w teatrze im. Słowackiego, należą 
do interesującej twórczości świetnego pisarza z 
doby obecnej. „Okna" dają widok na ciekawą re­
akcję ustalonej moralności angielskiej przy ze­
tknięciu się z zabłąkaną istotą ludzką którą pró­
bują nawrócić drogą przykrych kazań — oczy wi­
ście bez powodzenia. W sztuce tej wy-Dępują z 
dawnego personalu pp. Beduarzewska w roli mat­
ki, ukazująca się raz, w  tym sezonie, Zalewska, 
Miarczyński i inni, pjrzedstawią się zaś publiczno­
ści krakowskiej pp. M. Buczyńska i Sawb ki. W 
niedzielę odbędzie się pierwsze przedstawienie po­
południowe, lia klerem  odegrany będzie-isikiy dnt- 
m at Schoenherra „Tragedja dzieci". Dzi.-iaj po 
raz ostatni w tym tygodniu I ,j,Człowiek z budki 
suflera" T. Kittncra.

OPERA I OPERETKA. Dziś w piątek 21 bm. 
0 7 30 w. „Sprzedana narzeczona" w doborowej 
obsadzie. Ju tro  w sobotę 22 bm. o 7‘30 w. wy­
stąpi Ignacy Mann przed wyjazdem do Ameryki 
w „2y dówce" w pariji Eleazara, Rachelę odśpie­
wa p. Szlozynger-Stokowska. W niedzielę 23 bm. 
o 7'30 „Carmen41, w której ignacy Mann pożegna 
się z krakowska publicznością W obsadzie tych o- 
per biorą ponadto udział najlepsze siły naszej 0- 
pery. Fersonal operetkowy rozpoczął intensywną 
pracę, w pełnym toku są próby z operetki Straussa 
„Ostatni walc", która zdoDyła wszędzie podobny 
rozgłos, jak „Bajadera ‘ i „Frasęuita".

„BAGATELA". Dziś po raz trzeci niezrównani 
koinedja D. Niccodemiego pt. „Nieprzyjaciółka", 
k tóra  grana będzio do poniedziałku dnia 24 bm 
włącznie. Znakomita komedja Sidney‘a Garrick‘a 
pt. „Proces rozwodowy p. B.“ ukaże się jeszczi 
tylko dwa razy na popołudniowych przedstawić 
niach po zniżonych cenach. Następną premjerą w 
„Bagateli14 będzie ostatnia nowość teatru  „Thea- 
trg de Paris" w Paryżu, sztuka w czterech aktach 
pt. „Obłęd44 (Le vortige) Ch. Mere. Próby pod kie­
runkiem reżysera Sosnowskiego w pełnym biegu; 
premjerą w przyazlym tygodniu.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek. 21 bm.: „Człowiek z budki suflera".
Sobota. 22 ten.: „Okna".
Niedziela, 23 bm. po poł.: „Tragedja dzieci"; wie­

czorem: „Okna".
T E A T R  O P E R A  I O P E R E ! t

Piątek, 2l bm.; „Sprzedane narzeczom.", a
Sobol.. 22 b m : „Żydówka".
Niedziela, 23 bm.: Carmen".

TEATR .HAUATELA*1.
Piątek. 21 bm.; „Nieprzyjaciółka".
Sobola 22 bm. po poł.; .Proces ruzwudowy p. B ‘ ; 

wieczorem. „Nicprzyj: ciólka".
Niedziela, 2t . m. 00 poł.: „Proces rozwodowy p. B.‘ 

wieczorem- „Nieprzyjaciół! a".
Poniedziałek, 24 m ii. „Nieprzyjaciółka".

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".
riąiek, 21 bm, „Kobieta z mil jonami". Program 

podwójny.
KINOTEATR „REDUTA" (Lubicz 15):

Piątek, 21 bm,: „Wędrowny cy rk 1.

Z CYKLU KONCERTÓW MISTRZOWSKICH: 
W sobotę 22 bm. wystąpi sławny wiolonczelista

t m \H fmmm
We czwartek 27 bm.

Ignacy Fr-edm?n
Bilety są do nabycia ty lko u J . Lipskiego, Sław 

ska 8.

czas na scenie teatru  przy ul. Rajskiej. R ów nież gładką najwyżej z 50%
5 -- --- ---O* j

przemiału 1200 mk., za
najwybuniejsi tenorzy polscy pp. Dygas i Grusz-jo dkg. pieczywo wiedeńskie (rożki i kajzerkij 800 
czyński przyrzekli współudział w w y.tępaeh. Po- mk., w sklepach spożywczych 1 kg. chleba o 100, 
dobme i śpiewacy zagraniczni angażowani będą bulka o 30 mk. więcej.
na występy w operze. Z nowo pozyskanych s;1 
wymienić należy p. Fedyczkowską, sopranistkę 
liryczną opery lwowskiej oraz p. Pietrania, teno­
ra lirycznego.

Per^onai operetkowy został z gruntu zmienio­
ny. Dyrekcji teatru udało się pozyskać na stale

Mięso wieprzowe, tłuszcze i wędliny: Za 1 kg. 
wieprzowiny 77 UUO mk., kotletów wieprzowych
88.000, szynki wędzonej surowej (w całości)
107.000, gotowanej 113.000, krajanej na części
138.000, westfalskiej 133.000, polędwicy pi«#*onej‘ zlikwidowano 50 szpitali, tj- 40‘65 %, o pojemno
186.000, boczku zwijanego gotowanego 117.000,

p. Janinę SzymuL-ką, prim aJonnę „Nowości4* w tkarczku gotowanego wędzonego 138.000, kiełbasy 
Warszawie, p. Marję Szczęsną, artystkę teatru 
Wielkiego ze Lwowa, p. Janinę Kozłowską, arty ­
stkę „Wodewilu" w Warszawie, p Czerniawską, 
pp Kazimierza Sempolińskiego, pieiwszego woae- 
w i lis tę. Winiazzkiewicza, oraz Laskowskiego z 
W arszawy. Do baletu zaangażowała dyrekcja p.
Nadieżdinę, Jabłońską, Martównę, pp. Cesarstde- 
go i W ojnara. W czasie sezonu wystąpią nadto 
gościnnie warszawskie gwiazdy operetkowe Lu­
cyna Messalówua i E liu  Gisted, obie z „Nuwośu".

surowej 77.000. siekanej 78.000, wieprzowej, tzw. 
wiejskiej 102.U00, krajauej 85.000, polędwicowej 
115 000, wędzonki suiowej 96.000, gotowanej
104.000, salcesonu zwykłego 55.000, z głowizny
08.000, kiszki pasztetowej GS.OuO, ozoru gotowa­
nego 138.000, kiszek w 3 gam nkach 32.000. kaba­
nosów 108.000, sardelek 76.000, kiełbasek wie­
deńskich 91.000, mieszaniny 104.000 sadła, słoni-

że w najbliższym czasii ma nastąpić szereg zmian 
na stanowiskach starostów.

LIKWIDACJA 50 SZPITALI ZAKAŹNYCH. Z 
W arszawy donoszą. W związku z przeprowadzo­
ną obecnie reorganizacją w dziale walki z choro­
bami zakazaniu, ministerstwo zdrowia przepro­
wadziło następujące oszczędności w dziale szpital­
nictwa zakaźnego od stycznia do 1 września br.

ści 5.800 łóżek, tj. 55"62%. Personal zmniejszono 
o 1741 ludzi, tj. 55‘27% . W pozostałych szpita­
lach etaty  są zapełniane w zależności od frekwen­
cji cnorycir-...

ZAPOWIEDZI PODROŻENIA PAPIERU. Gór­
nośląskie fabryki celulozy, głównego surowca, z łudnia-zachodu. 
którego wyrabia się obecnie papier, zwróciły s ię '
■lo głównego urzędu przywozu i wywozu z prośbą DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
o zezwolenie na masowy wywóz tego produktu. 5612 Ognisko nauczycieli, Radzymińskie; 5613

światowej. W szystkie te proroctwa mają się urze­
czywistnić jeszcze przed końcem listopada.

   !
S T aN  ATM OSFERY W dniu 20 bm. panowała 

w Polsce pogoda pochmurna i dżdżysta. Tempe­
ratura rano leżała w granicach oct 9 —1 4°, po po­
łudniu niewiele wzrosła i wynosiła o godz. 14: 
1 1 » w Warszawie, 12 w Krakowie, 14 w Pińsku, 
15 we Lwowie i Poznaniu, 16 w Białymstoku. Po­
dobny stan pogody utrzymywał się na całym kon­
tynencie europejskim.

Warszawa: temperatura 11‘0, maxinium 14'7, 
minimum 7'3, opad 6‘7, pochmurno; Kraków, tem­
peratura S‘8, niaximuiu 12‘6, minimum 8‘7, opad 
043, pochmurno.

Prognoza na piątek: W dniu dzisiejszym chłód 
no, pochmurno, deszcz, umiarkowane wiatry z po-

Decyzja urzędu jeszcze nic zapadła, ale — jak
ny białej i bilu 121.000, paprykowanej i wędzonej twierdzi ,J?rzegł. Wiucz.", istnieje obawa, że «  
142.600, s„dła bez otoki 128.800. 'zw iązku 1 tgóluą polityką obecnego rządu może

Pamięci rodziców Jan a  i Aliny z Czarnockich Ry- 
bałtowikich, syn Mieczysław; 5614 Pamięci Jana 
Krywulta, Józef Sliwicki; u0l5 Kazimierze Nero-

Tsr.t? „BacgatelaM
„NIEPRZYJACIÓ ŁKA".

Komedia w trzech aktach D. Niccouemiego
Dla bieżącej literatury dramatycznej włoskiej, 

c h a ra k t e ry s ty c z n ą  jest metoda ujmowania zjawisk 
życiowych w szaty sceniczne. Salonowa komedja 
włoska, rz u c o n a  na tlo problemu obyczajowego, 
wyradza się pod piórem włoskiego pisarza w sztu­
kę o silnem nachyleniu dramatycznem, nie zatra­
ca jąc  przy tem łinji swego założenia Zjawisko to  
mieliśmy sposobność obserwować przed rokiem na 
.Gałganku" Niccodemic-go, a obecnie w wyższym 
jaszcze stopniu na „Nieprzyjaciółce" tegoż au­
tora.

Sztuka ta, zbudowana kapitalnie, niosąca ak- 
Cjaj wytwornie skonstruowaną i na silnym, eiycz- 
nym konflikcie opartą, należy do kategorji sztuk 
z. tezą, roztrząsających pewien problem psyeholo- 
giczno-moralny. Dziedzic wielkiej fortuny i wiel­
kiego nazwiska, miody książę Robert de Nievres, 
spostrzega, że od pewnego czasu m atka jego 0- 
chłódla znacznie w swoich dla niego uczuciach, 
które przeniosła na drugiego syna, Gastona. Bra­
cia żyją z sobą w na jlepsze j zgodzie, a Gaston na- 
próżno sili się rozprószyć niedorzeczne myśli Ro­
berta o zmianie uczuć matki. Ale słówko, niebacz­
nie rzucone przez, córkę, notarjusza księcia, panną 
Regnault, bawiącą w gościnie u księ.^wu j zako­
chaną w pii knym Robercie, naprowadza go na 
istnienie tajemnicy, otaczającej jego urodzenie. 
W yczytała ona w dokumentach rodziny de Nie- 
vres, złożonych u swego ojca, notarjusza, że Ro­
bert nie jest synem księcia de Nievres, ale dziec­
kiem jego nieprawein, które książę adoptował 
i wprowadzi! za zgodą iw e j żony do rodziny z zu- 
pelnemi prawami legalnego dziedzica. .Stary 
książę umarł, a żona dochowała zgodnie z jego 
wolą wiernie tajemnicy urodz.enui Roberta^ aż pe­
wnego dnia obudziła się w niej refleksja i, przeko­
nawszy się, jak bardzo skrzywdziła swego ro­
dzonego syna, Gastona, nie umie dłużej ukryć



Robota, z z  września luzsr*

niechęci do niego i zaczyna mu to jawnie okazy­
wać. W duszy młodego człowieka szaleje burza 
niepewności. Jest przekonany, że źródłem tajemni 
:y jego urodzenia jest błąd marki. W silnm dra­
matycznej scenie rzuca jej ten wyrzut w oczy. 
dając zarazem pełne miłości rozgrzeszenie. A wte- 
ly matka pod wpływem bólu i niezasłużonego 
upokorzenia, łamie przysięgę tajemnicy, daną 
zmarłemu mężowi i odkrywa Robertowi prawdę, 
ie  jest synem nieprawym swego ojca i że ona ze 
sprawą jego wodzenia nie ma nic wspólnego.

Tymczasem wybucha wojna światowa. Obuj sy­
nowie idą na pole chwały i tam jeden z nich, pra­
wy dziedzic i legalny spadkobierca rodu i m ająt­
ku książąt de Nievres — ginie. W pełnej niepo­
koju scenie, gdy księżna ma otworzyć depeszę z 
wiadomością o zgonie jednego z nich — koncen­
truje się punkt ciężkości sztuki.

Z bijącem sercem osuwa się księżna do kolan 
kardynała, trzymającego w --ęku fatalną depeszę, 
i czeka z ust jego wyroku. W tem wchodzi Robert. 
Z jękiem pada na widok jego zbolała matka na 
ziemię i po chwili rozpacznego cierpienia przyjmu­
je z ust Roberta słowo iiocieszcnia w streszczają­
cym całą potęgę miłości i przebaczenia wyrazie 
„mamo!“

Sztuka Niccodemiego jest jedną z tych, które 
na długo trwałem zapisują się wrażeniem. Zrobio­
na technicznie doskonale, zajmuje i wzru ;za, po- 
tęguje dramatyczne napięcie i w galcrji kapital­
nie cieniowanych figur kreśli z przedziwną wyra- 
zisiością postaci, indywidualnie mocne i niebanal­
ne.

Slaranna reżyseija i obsada sztuki wydobyła 
wszystkie jej sceniczne wartości. Tai i Kozłowska 
po dłuższej przerwie znalazła się wobec zadania, 
otwierającego talentowi jej wdzięczne i odpowie­
dnie pole. W roli księżnej de Nievres rozwinęła 
grę w wysokim stopniu uczuciową, akcentując z 
talentem wewnętrzną walkę konieiy i m atki, sto­
jącej na rozdrożu obowiązku i poczucia własnej 
godności. Przemiłą rolę hraoiny m atki, u jc ą  w 
trafnej charakteryzacji, jakby w ramy gobelino­
wego portretu, odegrała p. Sznage w stylu, przy­
pominającym w tym zakresie lól najlepsze trady­
cje sceny warszawskiej. Jednolity ttoo roli, sita 
charakterystyczna, dobroduszność i jowialność, 
złożyły się na całość, ujmującą wdziękiem i od­
tworzoną z talentem i pierwszorzędną rutyną.
Z prawdziwem zadowoleniem witamy powrót p. 
Brzeskiego, który bywaleom „Bagateli*1 tak do­
brze zapisał się w pamięci w sezonach poprze­
dnich. Jako  Robert de Nievres, znalazł on pole do 
ujawnienia najistotniejszych zalet swego talentu, 
operującego z największem powodzeniem w ra ­
mach ról, silnie cieniowanych. Jako  partner p. 
Kozłowskiej, nie zszedł ani na chwilę z pierwszego 
planu akcji, dając w całości i szczegółach rolę, 
opracowaną stylowo i utrzymaną w pełni na wy­
żynie artystycznej.
i Pierwszoplanowego zespołu ról dopełuha p. Ko­
recka w roli Marty RcgnuulŁ Nowo pozyskana ar­
tystka przedstawiła warunki bardzo korzystno — 
ruchy zręczne i opanowane, sylwetę w całości in­
teresująca. Gra p. Koreckiej, oparta na poprawnej 
ładnej dykcji, znamionuje silę, rozporządzającą 
sporą dozą rutyny i obycia się ze sceną, duzo fi­
nezji i scenicznego esprit, będącego zawsze ema- 
nai ją talentu.

Na czoło drugiego planu wysunęła się rola kar­
dynała w grze p. Nowakowskiego. I’- Kwiatkow­
ski uał doDrze zarysowaną rolę Gastona; świetną 
sylwetę notarjusza, w ujęciu i doskonałej charak­
teryzacji dał p. Zbucki, jeden z lycli artystów, 
którzy starają się zawsze pomysłowością aktor­
ską i interesującą grą zatrzymać na sobie uwagę. 
P. Hańska starała się naturalną grą ożywić bladą 
rolę Fiorcuzy. W epizodycznych rólkach dziew­
cząt wiejskich dobrze się zapisały panie: Osuchow- 
6ka, Wiszna, a  zwłaszcza młoda adeptka, ozna­
czona na afiszu dyskretnie trzema gwiazdkam- 
Sztuka ma powodzenie zapewnione

Oprawę malarską „Nieprzyjaciółk-11 skompono­
wał w stylu modernistycznym p. T. Cybu ki Za 
trzy my wala ona oko oryginalnością pomysłu, któ­
ry jednak w akcie pierwszym zwłaszcza z akcją 
i nastrojem sztuki mało miał łączności. W. Pr
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t
skiej Akademji Umiejętności i wspomnieniu po- dnosciow ego dr H ornika z pcośbą o dok ładne 
śmiertnemu prof. Józefa Tretiaka (z fotografjąj. | poinform ow anie o sposobie przeprowadzenia 
Dział przekładów, bogato w każdym num erze; redukcji urzędników w Austrji i o środkach 
..Przeglądu11 reprezentowany, tym razem przynosi oszczędnościowych, stosow anych w Austrji.

Nr. 194,

piękne tłumaczenia fragmentów z „Anhellego11, 
wiersza Słowackiego ,,Do m atki11 i jednego wier­
sza Issakowicza, pióra p. Dory Gabe-Panew, ciąg 
dalszy przekładu „Pana Tadeusza11 (II księga), 
Chr. K es jap owa, wreszcie Leopolda Staffa: '„Po­
godę11 w świetnem tłumaczeniu Sławy Sztiplij0wy,

Dr H ornik przedstaw ił rządaw i polskiem u w y­
czerpujące spraw ozdanie w  te j sprawie*

OBRADY KOMISYJ SEJMOWYCH. 
Warszawa, 20 w rześnia (Tel. wł.) Sejm ow a 

kom isja w ojskow a rozpocznie p racę 2 paździer-

Od p ią tk u  d n ia  2 1  w r z e ś n ia  b . r .

która po Brodzińskim i K onopnick i^  przerzuciła n ika. N a porządki dziennym  p ro jek t u staw y
się do przekładów współczesnych poetów pol­
skich. Polskie teksty (w języku polskim) K. rJ ot- 
majera: Albatros, Mgły nocne i Pozdrowienie,
oraz szereg iiustracyj (Andriollogo, Malczewskie­
go i innych) zamykają starannie wydane iiumera 
.Jhzeglądu11. V. F.

— „HISTORJA BUŁGARJI*1 w zarysie; napisa­
ła Natalja G ą s i o r o w s k a .  Nakładem Pol­
skiej Składnicy Pomocy szkolnych ft Warszawie.

Rezultaty wycieczki nauczycieli i profesorów 
polskich do Bułgarji nic dały długo na siebie cze­
kać. Po szeregu artykułów w prasie codziennej, 
opisujących przeszłość Bułgarji, oraz wrażenia z 
podróży po dzisiejszej Bułgarji, ukazał się w B<- 
bijoteee Składnicy, jako Nr 17 ogólnego zbioru 
tomik pod tytułem: „łlistorja Bułgarji w zary­
sie11, napisana przez uczestniczkę wspomnianej wy 
eitczki, p. Natalję Gąsiorowska. Sympatyczna 
książka, zawierająca 108 stronic, w krótkich szki­
cach podaje his tor ję Bułgarów od czasów najda­
wniejszych aż do upadku Sfambolijskicgo. Umic- 
jętme, na siedm części podzielony materjał, daje 
czytelnikowi przejrzysty obraz dziejów lu fu i J u ­
c h a  bułgarskiego Rozdział pierwszy obejmuje cza- 
ey przed utworzeniem panstwa bułgarskiego, dru­
gi czasy pierwszego państwa aż do utraty nie­
podległości ( l 018). Następny opisuje stan Bułga- 
rji pod panowaniem Bizancjum, czwarty dzieje 
drugiego państwa ( 1186—1396), piąty panowanie 
żurków (X \.—XVIII. w.), następny odrodzenie 
narodowe Bułgarów (w XVIII. i XIX wieku), osta­
tni zaś poświęciła autorka dziejom trzeciego pań­
stw a od roku .'378 aż do wypadków czerwco 
wych b. r.

Na tle wypadków politycznych skreśliła p. Gą- 
eiorowska także rozwój duchowy Bułgarów w cią­
gu wieków, a z ostatniego rozdziału dowiaduje­
my się ciekawych szczegółów o Bułgarji współ­
czesnej. o ludności, stosunkach nurodowościo- 
wych, politycznych, gospodaicz^ eh, układzie 
stronnictw i kulturze bul irckiej.

Książkę p. Gąsiorowskiej czyta się z zajęciem, 
gdyż od i oku 1908 w Polsce nie był rozpatrywany 
m aterjał historyczny dziejów narodu bułgarskie­
go (ostatnio jeszcze w roku 1908. pisał o carst - ie 
bułgarskiem Piotrowski ' Antoni w „Tygodniku 
Ilustrowanym11).

Książkę swą poświęciła autorka „nauczycielom 
bułgarskim, przyby wającym do Polski 1921’ roku1, 
# obecnie przebywającym w Krakowie. V. F.

—  „PRZEGLĄD POLSKO-BUŁGARSKI11 Nr 18 
i 19 Ostatnie dwa numera „Przeglądu Polsko-Buł­
garskiego11, organu Towarzystwa polsko-bułgar­
skiego w Sofji, zawierają artykuły  polilyczue: 
»0 zjezazie w Śinaja11 i „Polska i państw a bałtyc­
kie11 ęM. Seidy), dalej artykuły, poświecone Pol-

Procssy safeot&ssyfciÓOT 
u k r a i ń s k i c h

Dnia 18 września przed sądem doraźnym w Zło 
czowie rozpoczął się proces przeciwko komu­
nistom ukraińskim, obwinionym o liczne ak ty  pod­
palenia folwarków w powiecie złoczowskim i Zbo­
rowskim. W skład trybunału wchodzą: przewodni­
czący wiceprezydent sądu Strawiński, jako wo- 
tanci zasiadają radcy: Mały, Wołoteńki i Kawecki 
Oskarżenie wno.-ń prokurator Błoński.

Na ławie oskarżonych zasiedli. 1) Stefan W iwk, 
2) U ko Skoczylas, 3) Grzegorz Ogrodnik, 4) Miko­
łaj Polwy, 5) Andrzej Budnyk, (i) Andrzej Sawic­
ki, 7) Iwan Didyk, 8) Włodzimierz Didyk, 9) Mi­
chał Jarosz, 10) Mikołaj Kaczorowski. 11) Mikołaj 
Kowal, 12) Ołeksa Pawlyszyn, 13) Mikołaj Tore- 
szczuk, 14) Justyn Andruszezuk, 15) Wasyl Pel.

Obronę stanowią: adwokaci ze Lwowa: dr Kam 
kic.wicz, dr Dawidiak, dr M:chał Wołoszyn, z T ar­
nopola dr Baran, zc Złoczowa dr V anio, dr Cho 
micki, Gereta, dr Doluicki, dr Bałtarowicz, dr Dro- 
homireeki ,oraz adwokat dr Brykowicz z Tarno­
pola i dr Dąbczewski.

Rozprawę rozpoczął prokurator Błoński, który 
w akcie oskarżenia zarzuca obwinionym, że w no­
cy z dnia 29 na 30 sierpnia b. r. podpalili trzy fol­
warki. a  mianowicie we wsi Chrabuźna w powie 
cic Zborowskim własność Lipińskich, gdzie spło­
nęły dwie sterty  zboża i jedna stodoła, zawierają­
ca łącznie 130 kóp zboża, wartości 800 miljonów, 
dalej folwark w Snowiczu pow. Zborowski włas­
ność Zygmunta Brenbolza, gdzie spłonęły dwie

o powszechnym obowiązku s!użbv wojskowej.
Kom isja - odbyw ać będzie po 2 posiedzenia 
dziennie, w celu jak  najszybszego opracow ania 
pro jek tu .

W pierw szych dniach października rozpoczy­
na p race również sejmowa komisja rolna.

O DOBROWOLNE OBNIŻENIE DIET  
SENATORSKICH.

Warszawa, 20 w rześnia (Tel. wł.) M arszałek 
S enatu  Trąmpczyńshi zwołał konw ent senjo- 
rów na dzień 24' bm. godz. 5 popoł. N a posie­
dzeniu tem  ro zpa tryw ana  będzie sprawa dobro­
wolnego obniżenia diet senatorskich o 10 proc

OSTATECZNY W YPOK W SPRAW IE  
FEDAKA.

Warszawa, 20 w rześnia (PAT). ..Rzeczpospo­
lita ’1 ogłasza m otyw y i tendencje  orzeczenia 
sądu  k-raaeyjnego w  spraw ie F edaka . Po w y­
słuchaniu  przedłożenia p ro k u ra to ra  sąd  kas»- 
cy jny  postanowił odwołania oskarżonego od 
wymiaru kary nie uwzględniać, a  zarazem  za 
zgodą p ro k u ra to ra  n a  m ocy ustaw y  am nesty j­
nej darować oskarżonemu jednę trzecią część 
kary ciężkiego i obostrzonego więzienia na  la t 
pieć. W ten  sposób zostaje oskarżonem u F eda  
k aw i k a ra  ciężkiego w ięzienia przez la t trz y  i 
, z tery  m iesiące, obostrzonego jednorazow ym  
postem  co m iesiąc, na  poczet k tó re j to  kary  
zalicza m u się a resz t śledczy, trw a jący  około 
roku.

ROKOWANIA POLSKO-GDANSKIE V PRA­
WACH WALUTOWYCH. —  MIN. KUCHAR­

SKI W GENEWIE.
Genewa, 20 w rześnia (PAT). Od kilk  i dni 

toczą się tu ta j rokow ania poP ko-gdańsxie  ce­
lem uzgodnienia zarządzeń wprowadzających  
nową walutę gdańską z postulałam* rządu pol­
skiego. W  tej spraw ie Po lskę  zastępuje gene- 

, . ra ln y  kom isarz P lucińsk i oraz dełegal m inister- 
sterty  zboża, stodoła i maszyny rolnicze, wartości skarbu  p. B arański. W  imieniu G dańska
POD   11 A —.  n . n  .• PrdTitni.I» t i r  M IirT łA W C l (‘l i  TlOW . , TT 11

w ystępuje sen a to r Y olkm ann.
M inister skarbu  K ucharsk i, k tó ry  tu ta j p rzy ­

był, odbył w  spraw ie w aluty  gdańskiej dłuższą 
konferencję z prezesem  K orniteteu finansow ego 
Ligi narodów  Jansonem . Na te j konferencji 
zapoznał m inister K ucharsk i Jansona z glów- 
nerai zasadam i przew idzianej w Polsce relormy 
waluty i sanacji finansów. Mmistcr K ucharski
i t- . t  j .  ’ .  _ _ ... x \T n il ,’ T>u ‘u r i .

030 miljonów, oraz folwark w Młynoweaeh jiow, 
Zborów, własność Cbaima Lindera, gdzie snalilo 
się zboże, wartości okoto 160 miljonów.

Po przemówieniu prokuratora, obrońcy rozpo­
częli kolejno stawiać wnioski, pragnąc w ten spo­
sób osiągnąć odroczenie rozprawy. W ystąpienia 
obrońców, domagających się między mnemi pro­
wadzenia rozprawy w języku ruskim.

W śród oskarżonych na pierwszy plan wysuwa­
ją się postacie Stefana Wawka,, lat 53, wysłużo­
nego ulana austrjackiego, oraz Oleksy Pawłyszy- 
na. Wowk, który stał na czele szajki złoczowsko- 
zborowskiej, był już karany za szpiegostwm dwu­
krotnie, przez władze polskie i sowieckie. Pawiy- 
szyn, jako pomocnik W owka, sprowadzał amuni­
cję do podpalania folwarków i zrywania torów 
kolejowych. Centrum organizacji mieściło się we 
wsi Metcniów, na granicy powiatów zloczowskie- 
go i Zborowskiego.

Oskarżeni, którzy w śledztwie i na początku 
iozprawy wypierali się wszelkiej winy, wzięci w 
krzyżowy ogień pytań przewodniczącego, poczęli 
kolejno przyznawać się do zarzucanych nu zbro­
dni, wyświetlając wWo szczegółów, które w śledz­
twie były jeszcze niejasne. Szczególnie ważne by­
ły zeznania oskarżonego Didyka, który szczegóło­
wo opisał podpalenie folwarku w (Jhrabużnie, wy­
mieniając wszystkich uczestników zbrodni.

Po przesłuchaniu oskarżonych, przystąpiono do 
przesłuchiwania licznych ś\\ iadków. — Rozprawa 
potrwa kilka dni.

Donoszą ze L w o w a :
Rozprawa w sądzie karnym lwowskim przeciw 

10 sabotażystom ukraińskim dotychczas, mimo 
zapowiedzi na poniedziałek — nie mogia się roz­
począć, a to z powodu... braku sędziów przysię­
głych. W poniedziałek jawiło się zamiast 24, tylko 
18 sędziów7, we wtorek tyłko 20. Absentująeym się 
sędziom wymierzono karę po 4 000 marek. Gdy 
i w południe mimo wezwań nie zjawiła-się przepi­
sana liczba obywateli, wymierzył im sąd grzywnę 
po 40.000 Mkp.

Na lawie oskarżonych zasiądą: 1) Michał Dzi­
kowski, Jat 26, słuchacz politechniki; 2) Semen 
Ukraiiuki, la t 30, słuchacz uniwersytetu; 3) Piotr 
Wiszniewski, lat 48, zarządca gmachu semina­

rium duchownego gr.-kat.; 4j Andrzej Zalisko, 
lat 23, ab&ohvciit 6 klasy gimnazjalnej; 3) Iwan 
Duda, lat 23, rolnik, absolwent gimnazjum; 6) Au­
tom Czaplak, robotnik kolejowy; 7) Edward Ko­
zak, lat 21, malarz; 8) Mu hal Stefanów, lat 27, 
rolnik; .1) Włodzimierz Szumski, la t 23, pomocnik 
handlowy; 10) Antoni Grubski, Jat. 31, nauczyciel 
śpiewu, absolwent gimnazjalny.

Dzikowski, Ukraiński' i Wiszniewski — jak usta­
liły dochodzenia —■ współdziałali w zgładzeniu 
ś. p. Twerdochliba, Kozak w uśmierceniu ś. p. 
Knszczaka, Stefanów miał zastrzelić ś p. Anteno­
wa, poza tem oskarżeni mają na sumieniu przeci 
njine drutów telefonicznych, telegraficznymi, ni­
szczenie torów kolejowych i zamachy dynamito­
we.

PoJifiź i T z e t e i  m ln lrtra  KlernIKa
W arszawa, 20 w rześnia (PAT). D nia 20 bm. 

wieczorem  w yjechał m inister spraw  w ew nętrz­
nych dr Kiernik w podróż urzędow ą do w oje­
w ództw a krakow skiego. M inister z\i iedzi u rzę­
dy  w ojew ództw a w K rakow ie, gdzie będzie 
tak że  udzielał audjoncyj, a  następn ie  zwiedzi 
k ilk a  pow iatów  w ojew ództw a krakow skiego. 
Vfl podróży tow arzyszy  ministrowa w ojew oda 
krakow sk i d r  G ałecki i radca m in isterstw a spr. 
w ew nętrznych d r Górski.

PRZYJAZD P. YOUNGA.
v» arsz arwaj 20 w rześnia (Tel. w ł ) „Ex press 

P oranny11 donosi, że dnia 5 października w y ­
jeżdża z L ondynu do W arszaw y p. Young, b. 
angielski podsekre tarz  s tan u , k tó ry  m a objąć 
rolę doradcy skarbu  polskiego.

AUSTRJACKI SYSTEM OSZCZĘDNOŚCIO­
WY DLA POLSKI.

W arszawa, 20 września (AW). Rząd polski 
zwrócił się do austrjackiego komisarza oszczę-

„Tragiczna
sztuka filmowa w 6 aktach w ytw órni „Pahe-Jerm oijew11.

W głównej roli niezrównany król ekranu Mizzuchln i jego uiocza
p a rtn e rk a  N. Lisenko. t

a 1A

O
A

A L E  D 1E U  B U  s M S A K U
(z zakuliś giełdy)

z Gahy E eslys i Ea"y T ilcerem , wspaniałe arcydzieło filmowe — wkrótce w k ino  „W anda“
>

przeczeniem spisu, który Czesi przeprowadzili 
w roku 1921, kiedy doliczono się Polaków G8 
tysięcy , w przeciwieństwie do spisu z roku 
1910, w  którym rząd austrjacki naliczył Pola­
ków 150 tysięcy.

W ybory odbyły się w  80 gminach powiatu  
cieszyńskiego i frysziackiego, z lego  w 57 gm i­
nach zw yciężyli bezwzględnie Polacy, a w  23  
gminach Czesi połączeni z Niemcami i renega­
tami. Znamienną jest klęska Czechów w  po- 
wdecie frysztackirn, tj. zagłębiu węglowem , 
które Czesi przedstawiali jako rdzennie czeskie. 
Otóż tylko w 10 gminach tego powiatu uzy­
skali Czesi większość, a w 30 gminacn Polacy.

konferow ał następnie  z senatorem  \  olkm an- 
nem, z k tó rym  obszernie omówił szereg zag a­
dnień, zw iązanych z projektam i w alutow em i 
G dańska i przyszła unifikację monetarną z P ol­
ską. K ucharski zwTÓcił mvagę, że G dańsk z na- 
tm y  rzeczy skutkiem jednolitości obszaru clo- 
w ego i gospodarczego G dańska i Polski, od ­
czuć będzie m usiał przyszł,- reformo w alu tow ą 
w Polsce. W prow adzenie w alu ty  gd a ib k ie j wy- 
wp!a szereg  u trudn ień  gospodarczych Gdańsk 
może dwukrotnie popaść w okres przesilenia. 
Jeżeli mimo to G dańsk zam ierza bezw zględnie 
w prow adzić w łasną  w alutę, a rząd poB ki u- 
w zgledniając k ry ty czn e  polo /en ie  l.d ań sk a , 
gotów  je-st w j razie sw oją zgodę pod w arun ­
kiem, że zagwarantowana będzie możność uni­
fikacji monetarnej po dokonaniu reform walu­
tow ych w Polsce. R okow ania na pow yższych 
podstaw ach będą się toczyły  w dalszym  ciągu.

POWRÓT MIN. KUCHARSKIEGO.
Warszawa, 20 w rześnia (AW ). W czoraj wie­

czorem w rócił do W arszaw y m inister skarbu  
K ucharsk i, k tó ry  baw ił w P ary żu , Londynie, 
Genewie w sprawach związanych z pożyczką 
zagraniczną dla Polski

KANDYDACI POLSKI I CZECH DO RADY  
LIGI NARODÓW.

Warszawa, 20 września (AW ). Na konferencji 
p. Sk irm unta  z delegatam i m ałej en ten ty  w 
Genewie doszło do porozum ienia, opartego  na  
podstaw ię poparcia obu kandydatów . Pp. Skir- 
nmrt i Benesz nie będą się wzajemnie zwal­
czali, tylko będą się popierali przy kandydatu­
rze do Rady Ligi narouow.

twżfy litwu Kwwsmlta Ja?
Warszawa, 20 w rześnia (AM ). S enato r No­

skow ski wr „K urjerze W arszaw skim " porusza 
spraw ę k an d y d a tu ry  Polski do R ad y  Ligi n a ro ­
dów. A u to r uw aża, że nie jest d la  Polski bez­
w zględnie godną gorączkowycdi zabiegów  Spra­
w a zasiadan ia  w R adzie Ligi narodów , gdyż 
w sku tek  tego  P o lska  bęuzm w trąco n a  w zaw i­
le try b y  polityk i europejskiej(!). T rzeba, bądź 
co bądź — pisze senato r Kowskosvski —  pa 
m iel*6, że eona, za k tó rą  dr Benesz uzyskał 
podobno poparcie pewnego w ielkiego m ocar­
stw a, nie jest dla Polski dostępnq(!j, a  narażać  
sobie przyjació ł pcw nych i siluych, nie byłoby 
po lityką  roztropną i lojalną. Pozatem  fa tem 
jest, że Liga narodów  przechodzi obecnie sam a, 
jako  in sty tu c ja , gruntow ne przesilenie.

R ozum ow ania senato ra  N oskow skiego, człon­
ka obecnej w iększości rzązdow ej, je s t zdum ie­
w ające. Jeżeli bowiem ub iegari j się o s tan o w i­
sko członka R ady  Ligi narodów  je s t d la  Pol­
ski zbyteczne, lub  niebezoieczne, to  czy me 
w iedziano tego  w cześniej? Bie m oże też  nikogo 
przekonać a rgum ent, że Folska, biorąca udział 
wr Lidze narodów , zająwszy -stanowisko człon­
k a  jej R ady, narażona byU by na „w trącen ie  
w zaw ile try b y  po lityk i ei. opejsk ie j11 —  jak  
gdyby w  Lidze tosam o jej nie groziło.

Czyżby m in. Kucharski, przyw iózł z G enewy 
insparację  do tego  a rtyku łu , w k tó rym  au to r 
w idocznie uprzedza now ą po rażkę  dyplom a­
tyczną min. Seydy? P rzyp . red.

Zwfcitoo koicKśb) &) ziborze 
czesKim

Cieszyn, 20 września (PAT). W ynik wybo­
rów gm innych na Śląsku czeskim przeszedł 
oczekiwania polskiej ludności w zaborze cze­
skim i  sam ych Czechów. W ybory te są  za-

. Dział ekonomiczny
PUDATEK MAJĄTKOWY.

W mysi uchwalonej już przez obie Izby prawo­
dawcze ustawy o podatku majątkowym, przed- 
m iotun tegoż podatku jest wszelki m ajątek nieru­
chomy i ruchomy po potrąceniu długów i ciężarów 
które ten majątek zmniejszają, według stauu z dn.
1 lipca 1923 r.

Co do przedsiębiorstw przemysłowych i handlo­
wych, prowadzących prawidłowe księgi handlowe 
ustawa postanawia, że wartość przeciętna ma­
jątku takich przedsiębiorstw obliczać należy na 
podstawie ksiąg handlowych bez potrącania war­
tości kapitału zakładowego (akcyjnego) i zapaso­
wego (rezerwowego), przyczem:

1) bilansowa wartość majątku w nieruchomo­
ściach, maszynach, urządzeniach technicznych, 
narzędziach i innych środkach produkcji, jako tez 
środkach komunikacyjnych i przewozowych oraz 
w urządzeniach biurowych, ulegnie przewaluto- 
waniu w zależności od czasu k h  nabycia, drogą 
przemnożenia pierwotnych cen nabycia pjrzez 
czynniki, które ustali minister skarbu;

2) wartość papierów procentowych oraz walut 
zagranicznych, jako te i należności w tych walutach 
obliczy się według przeciętnego kursu, względnie 
szacunku giełdowego na czerwiec 1923 r. a  re­
manent (zapasł towarową według cen obiegowych 
na 1 lipca 1923 r. Wychodząc z założenia, że w 
licznych przedsiębiorstwach zestawienie rema­
nentu po dłuższym upływie czasu od dnia 1 lipca 
1923 r. mogłoby natrafić na trudności, minister­
stwo skarbu zaleca zarządom jiowyższcgo rodzaju 
przedsiębiorstw, aby poirzebne zestawienia stanu 
czynnego i biernego nu ją tk u  według z dnia 1 
lipca 1923 r., przygotowały już obecnie i ułatwi­
ły sobie tym spo-obcin sporządzenie zeznań do 
podatku majątkowego, które winuy być przedło­
żone u laściuym  Izbom skarbowym w nieprzekra­
czalnym terminie do 31 stycznia 1924 r.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY I CENNIKI 
DOLAROWE.

Nasz przemysł tekstylny łódzki jest w ciężkich 
wamnkach. 0<1 dłuższego czasu produkcja wló-1 (TiTN, 1 rolt-ki GiKienniczą sfale wzrastała, przy równoczesnym ‘ j,P£r] r»-a p  ,]ska
mniejszym wzroście eksportu, tak. żo głównym od . , . _

, .  i*  Akcie Tow. przemysłowych:hiorcą stal się rynek wewnętrzny, który me m a ’ ^ieloniowski
znów oujiowicdmcj pojemności do pomieszczeniu ^.Cegielski
na nim cali j produkcji włókienniczej. To też, aby Parowozy
utrzymać wzmożony popyt, odpowiedni do stopnia Automołtir
nadprodukcji, musiano stworzyć warunki, urno- p0(ą j k 'a
żliwiająco kupcom czynienie odpowiednio w7yso- (p
kich zakupów. Stąd ten przerayTsł zadowulniał się f iersza
coraz mniejszym procentem gotówki, otrzymywa- i d cptgo
Hej

zbiór ziemniaków mniejszy jest o 15% w przeci­
wieństwie ao zboża i buraków Buraków cukro­
wych ma być zebrane 3 mil jony ton, tj. 14 % wię­
cej, niż roku ubiegłego.

* PRZEPISY DLA  HANDLU NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. Izba handlowa i przemysłowa w Kra­
kowie zwraca uwagę na poniżej przytoczone prze­
pisy, obowiązujące przy wykonywaniu haudlu na 
Górnym Śląsku, których nieznajomość naraża 
jerzedstawńcicli rurejszych firm, wyjeżdżających 
celem zawarcia transakcyj na Gomy Śląsk, na ró­
żne trudności.

1) Do wykonywania handlu wędrownego na 
Górnym Śląsku niezbędna jest karta na przemysł 
wędrowny w myśl par. 61 niemieckiej ordynacji 
przemysłowej, którą wydaje wojewóuzki sąd ad­
ministracyjny w Katowicach.

2) Do uprawiania baudlu hurtownego żywnością 
i paszą potrzebne jest na terenie Górnego Śląska 
na podstawie rozporządzenia w przedmiocie han­
dlu środkami żywnościowemi i zwalczania handlu 
parkowego z dnia 24 czerwca 1916, które nadal 
obowiązuje, osobne piśmienne zezwolenie starosty.

3) Dla. komiwojażerów potrzebna jest na pod- 
siaw-ie par. 44, 44‘a ordynacji przemysłowej karta  
legitymacyjna, k tórą  w^stawia naczelnik urzędu 
okręgowego.

LWOWSKA GIEŁDA ZBUŻOWA. (20 września) 
W transakcjach zupełny zastój.

Wiadomości oiełdowe
Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ. Obroty akcjami 

przemysłowe mi, handlów cmi i baiiKowemi ogra­
niczyły się wprawTdzie do nieco mniejszej ilości 
papierów, niż onegdaj, tendencja panowała jednak 
więcej zwyżkowa. Wszystkio prawie gatunki zy­
skały wydatnie na kursie. Papiery procentowe bez 
ruchu. ^

Również i na pogiddzie mocniej: Gazy płacono 
5,500.000, żądano 5,600.0U0, Jaworzno płacono 
4T50.000, żąd. 4,100.000-4,150-000, Len 330.000. 
Chybi l,85u.U00.

Na rynku dewnzowym ruch minimalny przy 
tendencji utrzymanej, bez notowań.

C E D U Ł A  K U R S O WA
z dnia 20 września 1923.

Akeje bankowe:
W tysiącach marek polskich 

ofiarcw ano żądano
TransaKj 

75—85 . 78
100-190
130—140 f

40—50 45
20—25 23—24

P o l .  B a n k  P r z c m .  
B a n k  H i p o t e c z n y  
B a n k  M a ł o p o l s k i  
Z i e m .  B a n k  k r e d .  
P i r w s z .  B a n k  K r e d .

Akcje Tow. handlowych:
Polskie Tow. handl.
Tnipex<

i Phaima
B r a c i a -  R u l n i e c y  

— )b

75—85 
l ‘(V—1 5

1 2 0 — 1 4 0  
30—40 

7—8 
20-30

80—83 

132
f  ST

2* 5 - 25

ra  swoj towar, aby hurtownikowi umożliwić 'o k u c ie^^*

1 9 0 0 — 2 1 0 0  1 9 0 0 -  2 0 2 5
1 3 5 — 1 5 0  1 4 U— I 4 7
IGO— 1 2 0  1 1 2 — 1 1 5

5 0 — 7 0  
k 1 4 0 — 1 0 0  

1 5 0 - 1 8 0  
2 5 0 9 — 2 7 0 0  
1 1 0 0 — 1 3 0 0  

7 5 0 - 8 2 5  
9 0 — 1 1 0  

1 3 0 — 1 5 0  
7 2 0 -  7 7 5  
2 1 0 — 2 5 6  
2 2 0 — 2 4 0  
7 0 0 - 7 5 0  
1 7 5 - 1 9 0  
8 2 0 — 9 0 0  
£ 3 0 — 2 9 0

P r z e m y M ,  z w i ę k s z a j ą c  s w e  u r u c h o m i e n i e  w  o k r e  BI- ■ . r ó w n i a  w ie r s za  
. . n  . . . .  . .  i N i e m m o w s k ’ 1 5 0 — 1 ( 0

s i e  k o n j u n k t u r ,  s t w o r z o n y c h  S K U t k i c m  s p a e i k u  w a -  K a j a d u f c e  M y ś l e n i c e  5 0 — 7 0
l u t v ,  n i c  p o m y ś l a ł  r ó w n o c z e ś n i e  o  r o z b u d o w a n i u '  Ć 1E L D A  W A R S Z A W S K A  ( 2 0  W r z e ś n i a ) .  D o l a r y

S t a n ó w  Z j e d n .  2 8 8 .0 0 0 — 2 8 0 .0 0 0 . s p r z e d a ż  2 8 2 .5 0 0 . k u ­
p n o  2 7 7 .5 Ó0 .

C z e k i :  B e l g j a  1 4 2 5 0 — 1 3 9 0 0 . s p r z e d a ż  1 4 0 5 0 , k u p n o  
n i a  z w i ę k s z a j ą c y c h  s i ę  k r e d y t ó w  d y s k o n t o w y c h ,  j m m  . B e r l i n  0 ’0 0 1 9 , s p r z e d a ż '  0 *0 0 1 9 . k u p .  — , O e l a m k  
P u n k t  c i ę ż k o ś c i  p o ł o ż o n y  b y ł  n a  

w n ę t r z u  e j ,  ż c  z a ś  t a  s t a l e  s i ę  z m n

m y ś l e ć  o  p o b u d z e n i u  j e j  p r z e z  o b n i ż e n i e  c e n .  Z g o -  l y a  ixjó” “ k u p ń o *  2 7 7 >i0 0 . '  P " i r i  1 7 1 0 0 — 1 0 9 0 0 . s p r z e d a ż  
d z o n o  s i ę  p o  d e b a t a c h ,  ż c  n a l e ż y  o g ó l n i e  w  p r o -  i 6 7 5 o.  k u p n o  1 6 4 5 0 , P r a g a -' 8 1 2 5 . S z w :  ? a r j a  4 9 5 5 0 , 
w a d z i ć  s y s t e m  s j i r z c d a ż y  w  d o l a r a c h ,  w  p r z e l i c z ę -  s p r z e d a ż  5 0 0 0 0 . k u p n o  4 0 1 0 0 , W i e d e ń  3 9 7 ,  s p r z e d a ż  

u i u  n a  m a r k i  p o l s k i e .  S k u t k i e m  j e d n a k  t r u d n o * * ,

2 1 7 K —- 2 1 5 — 2 2 0 , B a n k  k r e d y t o w y  W a r s z a w a  1 5 0 —  
1 4 0 , B a n k  r r z c m y s l o w y  W a r s z a w a  9 0 , B a i . l  p r z e m y ­
s ł o w y  L w ó w  7 1 — 7 0 — 7 0 1 4 ,  B a n k  z ,v .  s p ó ł e k  z a r o b k u

j 1  ___
ruch handlowy. Rynek wrykazał przez uruchomię- edkos
nie przemysłu włókienniczego, stale zmniejszającą Mmg
s i ę  z d o l n o ś ć  n a b y w c z a  p o w a ż n e j  c z ę ś c i  k e ) i * u m - j  ji.v m W k * t  k g s z y B  

. :  , • • i . , . . .  1 1 r z e b  n i a  t ł u s z c z e
c j i  k r a j o w e j ,  j a k ą  s t a n o w i ą  m i e s z k a ń c y  m i a s t ,  n t e -  V r a k u s
dudatecznie wielki wzrost spożycia włóknistego < hodorów 
wsi i brak wyrobionej or/ranizacji eksportowej. (irniełóW

’ ' ’ ' i e r s z a

o r g a n i z a c j i  bkt j i o r t o w e j ,  lecz o g r a n i c z y ł  się do 
w y w i e r a n i a t n a r i . - k u ,  z n i i c r z a j ą c e g o  d o  u z y s k i w a -

145—150

2600- 2625 
120( 

780—810

7 5 0

180—*85 
850—ASO 
240—250 

74 
160

pow odu  niem ożności n a b y w ań ia  n a  leg a ln e j dro- J
zaczę to  różnie 

różn ie  ob liczają
d z e  d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  d o k i r o w ,

kombinować i dziś różne firmy ......   ,T . . . T
‘ 3 0 0 . B a n k  z j e d n o c z e n i a  z i e m  p o l s k u h  1 9 0 , B a n k  z w .  

^  ;  . . , . . • -1 D z i e m i a n  8 0 . P u l s  J O - 1 0 & - 1 H3 J A  W i k t t  1 J 0 — 2 0 0 — 1 7 5
W  t y c h  d n i a c h  u k a z a ć  s i ę  m a j ą  n o w e  c e n n i k i  r ,l k ł n  Vy a r s z a w :  T9 0 0 - - 7 2 -jO— 7 7 0 0 — 7 8 0 0 - - 8 i.0 0 , _dro- 

d o ł a r o w e ,  a  n a  w i e ś ć  o  n i c h  z a r e a g o w a ł  r y n e k  j m e  9 0 0 0 — 9 5 0 0 — 9 2 5 0 , C z ę s t o c i c e  5 2 5 0 — 5 1 2 5 , F i r l e y  

m o e u ą  t e n d e n c j ą  w  n a d z i e i ,  
w e a l u g  t y c h  k o m b i n a c y j ,

1-ye‘h .  „  i n o k  l a W k  P o l s k a ’’ n a f t a  i Ó t k - T l ó ,  L e n a r t o w i c z  3 0 —

o  m c i i  z a r e a g o w a ł  r y n e k .  l m e  9 n 0 0 — 9 5 0 0 — 9 2 5 0 , C z ę s t o c i c e  ałsoO— 5 _l2 o ,  i  n c y
l a d z i e i ,  ż e  c e i i y ,  j i r z e l i c z o n e  1 6 0 — 1 7 5 . C e g i e l s k i  1 2 5 — 1 5 o — 1 4 5 . M o d r z c j ó w  1 3 0 9 —

: h . I., n i ż s z e  o d  o b e c - ' 1 3 5 0 , d r o b n e  1 4 7 5 — 1 5 1 0 - - " . 4 1 0 . R u d r k i  (BO— O l s —
c y j ,  m e  b ę d ą  m z s z e  o u  o o e c  p a r o w 0 z j  1 1 -7 - 1 1 6 , ż e g l u g a  3 8 . E l e k t r y c z -

konfeiencia spraw ozdaw cza r .  <v u .,  pooczas N N T " ^  ą g o ld o .  'Michałów 625-600- 005,
k t ó r e j  p o d a n e  z o s t a ł y  c y f r y 7, w y k a z u j ą c e  r o z w ó j  j_.|2 v  7U W ę g i e l  8 9 0 — 8 3 0 — 9 0 0 — 9 2 5 - 8 7 5 , d r e b .
te j insty tucji. W roku 1919 P. K. O. p o s ia d a ła ! 995—1000—1075. Lilpop 145-160—155, drobne 115
około 54)00 uczestników7, dnia zaś 1 w rześnia b. r  1180. O s t r o w i e c  2000—2i "0-^2100, 5  emisja

. . , , . . . ’.;r>n  Z i e l i ń s k i  2 o0 . S t a r a c h o w  i c e  1 0 0 6 — 1 1 1 0 —hczba uczestników i,ow ię.szyla się, p r z e k r a c z a ją c , ! ^ ,  175_ l70 żiclwiewski l ł# - 1 9 0 0 ,  . r-
cyfre 36.000. Ogólny oProt czekowy osiągnął c y f - j j .mv;ki ,4iv -155- 145. JabłLowscy 3 5 -3 3 —34, Pol-
rę 15 miljarilów7 91 miljonów Mkp. Obrót bezgotów 
kowy cyfrę 9 miljardów Mkp. Saldo zaś na kon­
tach w tym dniu wynosiło 588 miljardów Mkp.

* OBROTY IZBY OBRACHUNKOWEJ W WAR 
S2AWIE. Dokumenty, przedstawione do rozra­
chunku od dma t  do 10 w7rześuia b. r., wyniosły 
w zaokrąglonej sumie £24.932 miljony7, co w poró­
wnaniu z tym  okresem czasu w roku ubiegłym 
stanów i 14 razy więcej. Ogólna suma przedstawio­
nych do rozrachunku dokumen.ów od 2 stycznia 
b. r. wyno.-i marek 3,246.963,993.309 fen. 9 . wy­
kazuje w stosunku do sumy 312.351,628.794 Mkp. 
29 fen. z takiegoż okre.ui czasu roku ubiegłego 
zwyżkę w sumie 2.934.612,304.634 Mkp. 80 fen.

* ZBIÓR ZIEMNIAKÓW I BURAKuW. Według 
obliczeń głównego Urzędu statystycznego zbiór 
ziemniaków w całej Polsce wyniesie około 28*7 
miljonów ton. W stosunku do roku ubiegłego

b a l  2 6 . H a b e r b u s e h  5 o 0 — 5 2 5 . M a j e w s k i  6 2 5 , N o b e l  
2 9 5 — 3 1 5 — 3 0 0 , P u s t e l n i k  2 3 0 — 2 0 0 , C l W o r ó w  8 5 0 , 
S p i e s s  3 6 0 — 3 2 0 — 3 4 0 . P o l s k i  p r z e m y s ł  n a f t o w y  5 5 0 —  
5 5 5 . P o z n a ń s k a  s p o t k a  d r z e w n a  4 0 0 , K u r k i  7 0 , K o n o ­
p i e  1 4 0 . 8 v n i B k a t  r o l n i c z y  3 5 0 .

G I E Ł D A - L W O W S K A  ( 2 0  w r z e ś n i a ) .  B a n k  a k ' c  U ;  
p o t o c z n y 7 2 0 0 — 2 0 5 , P r z e m y ś l e  w y  3 2 — 8 4 , _ Z i e m s k i  
K r e d y t o w y 7 4 1 — 4 2 . B r o w a r y  Iw  o w a k i e  1 8  5  1 9 0 0 , 
O b o d o r ć w  8 7 5 — 9 2 5 . C e g i e B k i  1 3 0 — 1 4 0 , G a f o t a  8 0 ,, 
N i e m o j o w  T i  1 5 0 — 1 5 5 . O l k u s  6 6 0 — 6 7 0 * P a r o w o z y  
U 5 — 1 2 0 . F e z a t  6 0 . K a f l a  1 1 5 . R a k s z a w a  5 7 5 — 6 8 5  
S i e r s z a  g ó r n i c z a  1 1 7 5 — 1 2 U0 . T ć » p  1 0 0 0 — 1 2 7 5 , T o h a u  
8 0 .

G I E Ł D A  S Z W A J C A R S K A .  [ 2 0  . - z e ś r . i a g  B e r l i n  
O W k lO O i? .  H o l a n d j a  2 2 2 l 5 (,. N o w y  Y o r k  5 6 5 * 5 0  L o n -  
d v n  2 5 -9 8 , P a r v ż  3 3 *5 0 , M c d j o ł e n  2 5 *3 0 , P r a g a  
B u d a p e s z t  0 *0 3 . 1 0 . B u k a r e s z t  8 * f f ,  B e l g r a d  6 4 0 , S o f j a  
5 3 2 , W a r s z a w a  0 *0 0 .2 0 , W i e d e ń  0 *0 0 . 7 9  5 /8 , a u s t r .  k o ­
r o n a  s t e m p l o w a n a  0 *0 0 .8 0 . ______

Odpowiedział—1 redaktor:
I U C H a Ł  K O N O P l N S K L
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En e r g l c t s y c n ,  uczciwych. Indz1 
Siiejscowych do służby w artow ­

niczej poszukuje się. — Zgłoszenia 
niędzy 3—4: ulica K r.yw a L. 3. 

2074 1 2

M łyńskie łuszczą rki, fabrykat 
kłuci Seck, Drezno, poleci do 

natychmiastowej dostawy Roun 
dusŁuja, S. A., Lwów, nl. Fredry 9. 

2023 3 3

Lo k a l  przemysłowy w Krakowie, 
v raz z  roieszkan.em, 3 pokoje, 

k chnia, do odstąpienia. — Biuro 
łózeta SEWERYNA, Kraków, ul. 
Reformacka L. 1. 2041 6 ó

B a t . u j ł c  H a n d e l T r z e m js
Zakładam ksią-ki. przeprowadzam 
szkontr.im, robię bilans,, udzielam 
puia 'y  w  książkowości i podatkach, 
ob-jmę buchalterję w godz. popoł. 
Zgł s enia pod: Rachmistrz do 
Administracji „Nowei Reformy'1. 

1850 13 o

z k lo  okienne sprzedaje wyko 
nu,e wszelkie ro oty szklarskie, 

jakotcż repera je S Fiukelstein. 
Kraków, Mikołajska 5. 1862 10 15

En e rg ic z n y  handlowiec, działa 
ko-zenno-śniadankowego, poszu­

kuje posady, też jako butetcwiec- 
ołatniczy, z wkładem 15 milj. mkp. 
Zgłoszenia do administracji „ Nowoj 
Reformy" pod Starszy aindlowiec 

2062 2 3

Nowość! Nowuść!

Wacław Grabiański

Tragiczna podróż
Cena zasadnicza 1.—, 

Tegoż autora;
Cena zasadn.

U edyskrecj8 księżyca 0.50 
Wojenny balonik . . 1.—
P i e k ł o .................................2.50
Rymy i proza . . . 1.50 
Przesilenie . . . .  4.— 
Dwie nowele . . . .  0.50
Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy wydawców w W arszawie.

G ebethner i Wolff, Kraków.

Sznuatr M m icsikania z całem 
utrzymaniem i z pimccą 

w nauce dla lyna z  V. k! gimn. 
najchętniej n pp. prefetorów. Zgło­
szenia: Szewssa 14, Nuzikowski, 
«fclep. 2069 3 3

r i n o  „O n "tk a* “  nl. Zieions 17.
Ciyaty tysk dla iawałidów wojan- 
cycli. Przedstawiania codzienni© od 
godz. 5-tej, w świata od 3-ciej.

Ytf 5  ir in u ta c h
wykonuje ulepszonym i namowszym 
sposobem fotogTafje na legitymacje 
i pa-;zpor po nn ier niskiej cenie
Zakład lito g ra ficzn y  „E rna" 

Kraków, ji ic a  Starowiślna
(plac Wielopole), przystanek tram ­

waju B i 6.
Dla mfodtieży szkalnej ceny zniżone.

Kraków, ul. Floriańska 1
otrzym ała na skład kilkanaście 
o sta tn ich  egzemplarzy

dzieł:
K. Bartoszewicz. Hi to r ja

na usługach ludzi i stronnictw . 
Rek 1863, Tom diugi (rzadkość)
Ceoa 7.500 Mk.

K. Bartoszewicz. Kwe- 
stjonarjusz m ałżeński i M. B ie l ­
skiego 10 nrzykazań mężów 
skich. Cena 2400 Mk..

B. Bartoszewicz. 'Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asym ilacji i aarysem ityzm u). 
Cena 4.500 Mk.

&, Bartoszewicz. P a­
m iętniki Tadeusza Ogińskie­
go, wojewody trockiego, z 
początku X V IIL  wiekn. Cena 
4.500 Mk. 82

Dziecięce auta, rowery, 
saneczki, wózki sportowe 

i  amerykańskie
hurtownie i detailicznie polecił

Tarafea i Bębenek
Kraków, cL Grzegórzecka 30. 
S triady przy ul. iw . Jana 26

Urzędniczka bankowa
puisko-uiemiecka korespondentka, 
stenografująca po polska i po nie­
miecku, z długc etufą praktyką 
hiiidlową i bankową, poszukuje po 
• dy w Krakowie lnb na prowincji. 
Zgłoszenia pod „Stenografka“ do 
administracji „Nowej Reformy". 

1850

i m a s s z y n o w y
w centrum  m iasta, sk ładający 
się z dwóch ubikacyj, okra- 
towany, z elektrycznem  oświe­
tleniem, do w ynajęcia. Zgłosze­
nia pod „M agazyn" do Admi­
n istrac ji „Nowej Reformy"

Napra /ia dzwonM, te- 
leiony, e le k t r y k ą

rutynowany elektryk
X. ARMATYS
Kraków, ul. Zyciikiewicza 15, II p., otic. 

10214 6 6

ii„Tkaniny Ludowe
Kraków, Powiśle 10, li p,
Rany, serweiy, aort jery, 
makaty, putmszki, szale, 
torebki, welniaki i inne 
wyroby ludowe w wiel­
k i m  wyboize. eto

D R U K A R N IA
LITLRACKA

w Krakowie 
ul. Jagiellońska O, teL 40

przyjm uje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

d rukarskiej. 
M aszyny p o s p ie s z n e  

i rotacyjne. I

OFIARY KWASU MOCZOWEGO
A rtreiyk musi co miesiąc prze­

prowadzać kurację tJrodmalem 
(głównie po nadużyciach w jed. e 
niu i piciu), która go zachowa 
przed atakam i podagrycznemi. reu- 
matyi znumi i kolkami nerkowem 
Z chwilą, kiedy urynn przybiera 

kolor czerwony lub 
zawiera piasek, spie­
szcie po ratnnek do 
Urodonaln.

Podagra
Reumatyzm
Piasek
Arterio-Siterosa
Kwasy

203] 2 2 
Zatruty przez moie być uratowany tylko przez

Środek, polecony przez prof. Ł a n ia -  
reaux, b. prezesa Akademji medycznej 

w swoiem cziele o podagrze, 
kwas moczowy, dręciony przez cierpienia,

U R O D O N A L  C H A TELA IISTA
p r n l e w a t  «F»OQONAŁ r o z p u s z c z a  KWAS MOCZOWY,

UjdOEOHAL Chatelaiića jes t do nabycia « e  wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Przy kupale należy domagać się zawsze firmy wynalazcy CHATLLAIIł’A.

Po wszelkie informacjo zwracać się: W ar,sza  » a , u l. F r e d r y  4 , łe lo io n  7 3 -5 5  i  1 5 5 -5 9 .

M A G A Z Y N  U B I O R O W  M Ę SK IC H

9 9
p r z y  u licy  M ik o ła jsk ie j L. 12

poleca w w ielkim  w yborze ub rania, rag lan y, palta, ku rtk i, 
u b ra n ia  żakietowe, b u rk i podróżne 
wódlug n a j ś w i e ż s z y c h  modeli.

Ceny przystępne. 1907 Ceny przystępne.

Przedsiębiorstwo niemieckie
które posiada już w rozmaity ch m iejscowościach filje, 

poszukuje

o d p o w ie d n ic h  z a s t ę p c ó w
do samoistnego objęcia i prow adzenia utworzyć się 

mającego zastępstw a.
P rzy  objęciu wym agane złożenie kaucji w kwocie 
20 ,00 0 .0 0 0  mkp. w gotówce. Fachow e wiadomości 

nie wym agane.
W yczerpujące zgłoszeuia możliwie z fotografją 
i portem poczto wem na odpowiedz do „Fostlach 8 0 “.

S te tt.n  1. (D eutschland). 2070

Ju fju sz  Mei. /
J m p o r t IC a w tj

W naszej filii
K ra k o w ie ,  R y n e k  gt. 3 0

odbędzie się 
dnia 22 września

2259

1923 r.w sobotę

próbne gotowanie kawy
Mk

Kancesjanowany zakład instalacji wodociągów
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S K ŁA D  FUTER  
t S ER D A K Ó W  ZA K O P IA Ń S K IC H

O R A Z

PRACOWNIA KU3N EhSKA
przyjmuje wszelkie zamówienia z własnego, lub 
dostarczonego towaru, po cenaeh przystępnych.

- ' j . *rv
T * “V,

S TA N IS ŁA W  R A C H TA N
Kraków, ul. Karm elicka L. 8.
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Wawel i mnzea.
Zamełt Wrólewsk1 na Wawelu zwiedzał! można od godziny 

fi do zmroku 'Zarząd Zamka królewskiego tel. 1262). Grot* kfó- 
leu kle grób Mickiewicza 1 skarbiec w katem e na Wawslu 
zwiedzać można w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę i swię*a 
po nabożeństwach. Groby zasłużonych w jjypcle n? 3kaŁbe, 
grot Skargi w kcćcieia sur. Piotra, oraz skrrbiec Nf. P. Marii 
zwiedzać można w chwilach wolnych od nabożeństw, za zgłoBzenie.u 
się do zakrystii. Muzeitm Narodowe, Sukiennice, tel. 108, otwarte 
jpst rodzifiiBie od godz. 10—2. Muz sum im. Eryka hr. Czap skiego, 
n l. d o l s k a  19, wraz z lapidarjnm, otwarte z wyjątkiem wiórków 
i iątaów codziennie od godz. 10—2. Horn i muzeum. Jana IWaf 2jUi, 
nl. Florjańska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2. 
Barka an czyli t  zw. Handel bramy Floriańskiej, zaoyt.-k 
architektury z końca XV i XVI w., w lecie otw arty przez cały dzień, 
w miesiąca ;h zimowyoa za zgłoszeniem się w kancelarji (najmuiej 
5 esóbj Wieża Marjacka w lecie otw arta codziennie od godz. 10—12, 
w m iea - :»ch zimowych za zgłoszeniom się w kasie muzealnej w Sn- 
Viernicai,h. Muzcim CzartoryskiCil, Pijarska 6, otwarte dla zwie­
dzających wt-rrki . piątki od godz. 9—1 w południe, o ile w te dni 
nie przr ranną święta Miejskie Knxeum orze myślowe, Smoleńsk 9, 
tel. 1339, >twa/te oi. 1 0 —1. Mrzenm etnograficzne, na Wawelu 
g .w ar te codziennie.. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, pl. 
Szczepański 1, teł. 8, ctw arta codzien-ue od godz. 101- * Wystawa 
p zemysln pańskiego Ligi pomccy przemysłowe! nl. Straszs.?- 
•kieęo 28. wstęp wolny od godz. 9—1 i od 3—6.
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Władze:
Województwo nl. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęó: 

wojowodt od 11—1, godz. nrzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. Si • 
rostwo krakowskie, nl. Starowiślna L. 13, tel. 5551; godziny przy­
jęć: starosta od 11—1. godz. urzęd.: od 8—3, dla stron o i 10—1. 
Magistrat, plac W W . Świętych L. 3, tel. 46; godz, przyjęć w p-ezy- 
djum m iasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i św iąt; godzi’, j  irzędowe 
od 8—2. Dyreiicjp k s l c i  pańrtwowych, plac Matejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyiekcji od 11 — 1, godz. nrzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcja policji, nl. Krupnicza L. 34. 
telefon 458; godziny urzędowe: od b—3. Izba skarbowa (władza snar- 
bowa II instancji na województwo krakowskie) nl. Llelclów L 2, II p., j  

telefon Nr 225. Prezes Izby przyjmuje strony codziennie od godzinj 
12—1 z wyjątkiem niedziel i św iąt; w biurach godziny dla stronod 11—1.
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Telefon 4365 lub 1005.

Zakłady fcosiaietyczne.

Z a k ł a d  k u s m e ly c z n o - f r y z j e r s k i

F r .B u d z ia 3 7 .e k
Kraków, Grodzka 3, I. p.

kupuje wyczeszki i obcięte włosy; 
płaci najwyższe ceay. Farbaje wło­
sy na wszystkie koli ry śiodk-ąmi 
roślinnemi, nieszkodliwemi Poleca 
wielki wyDór artystycznych fryzur. 
Fanie,któro mają siwo włosy lu t  za 
małe, mogą z wielką łatwością 
uakryć wszelkie braki na artystycznie 

Korzystny wygląd.
JCJ3IC33EC SOiEO iazDis-urrz . iecheo*

Obuwie.

t̂soisłaai ffochti]
ul. św. Tomasza 1. 9.

Magazyn I pracownut obuwia 
ńamskiego i. sk leja i ozie- 

częoego.
Najnowsze fasony mgielskie, fran­
cuskie warszawskia, stale na skła­

dzie r  wielkim wyborze.

HUtiO WEldiMANN 
K rak ów , u l. S ta r(iiv lś ln a 6
poleca y  wielkim wyborze bieliznę 
męaką i o b u w i e  luksusowe. 

Ceny umiarkowane.

O B U W I E
po bardzo przystępnych ceno eh 

poleca znana solidna firm a: 
GIZELA BHAN I 

Kraków, ul. Starowiślna 1. 6.

Zakłady naukowe.

f

przygoto wuje do wszel­
kich egzam nów, po­
praw ek i t. p. w lekcjach 
indyw idualnych —  pod 
bezpostedniem kierow­
nictwem  profesorów.

O płaty najniższe.

Podania wnosić do kan­
celarji kursów „Ma­
tura", ul. Grodzka 60. I
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Zakłady fapicerskie. 
Z a k ł a d  t a p i c e r ,  k *

1 m agazyn  m ebli 
M .  B A R D A C H  ' 

K rak ów , F lo rja ń sk a  1. 16.

garnitury  saloni-w", kanapki roz­
kładane, wózki dziecięce, sprzedaje 
tanio - przyjmuje wszelkie przeróbki,
Piechowicz. ul. Mikołajska 7.
EOlEOtSOlSCtf SS E23EZ3lSZUlŁZ313EOlaZ31

R e w iz ja  łe s ó w .
Biuro rewizji losów przy 

Domu informasyjnym Liuen- 
schutz, Hynek %

K f i L ^ S Y
tylko z zagraniczuoj wełny, naj­
piękniejsze' — ogromny wybór. 

UL. GOŁĘBIA L. 3 .

W a r s z t a t y  k i l i m o w e
z grzebieniami, gobelinowe, tkackie, 

slojdowe, gotowe
Stolarnia Nycza, Gołębia 3
gjsicsEra ęzsics a rcE.szmicz3*03eo»

Wózki.
YJFdzfd dzleciące

własnego wyrobu, s o l i d n i e  wykonane 
i łóżka studenckie — sprzedaje 
Shisarnia W. Gołębiowsluaao

Kraków, ul. św. Tomasza 17.
EOł3S3<EC!<EOISO».»ES3<EX3<S01E5n(l* a

Zakłady krswiecłfie.

Meble.

A

I W n g  __ B n U o '' -

! W y s g n * z e d » ż  m e b l i !
ępized przeniesieniem się do nowego lokalu)

z  o p u s t e m  1 5 %
Sypialnie, jadalnie, gabinety, saliny, urządzenia binrowie, gięte 

meble, u ży w a n e m eb le , deszozułki do krzeseł

B E E l ł  H O ^ I G W A C H S i
K R A K Ó W ,  4J L .  S i t .  K P Z V Ż A  L .  3 .

Sekretarz antyczny okazyjnie do nabycia.
Rok założenia 1890. Te efona Nr 4096

P r a c o w n i a  
ubior ów wojskowych 

i cywilnvch

Winceniep Zmudy
Kraków, ul. św. T o i iu s z a  21.

FarŁiariaie chscarszne,

rzyjmuję do farbowania i che­
micznego czyszczenia wszelką 
garderobę, k terą wykonuję na żą­

danie d ) 24 girizin. Schmausowa, 
Kraków, oh Grodzka 71, m przeciw 
Hotelu „Roya ".

tww1FWwWWwlfWiP
I  0

Rok zał. 1863. 0

M E B L E
stylowe — luksusowe 

biurowe

S. M A N N Ę
Kraków, ul. Szpitalna 6
} Telefon 4074.
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Magazyny mód.

MEBLE BIUROWE 
FLU3ZE MEBLOWE

HopIuwuEIis i J. Langer
K R 4 K Ó W

Biura iiupna i sprzedaży.
„Uczciwość" Biuro knpnai SDrze- 

dąży kamienic, realności, folv/arkć',v 
sprzedaje i nr/.yjmuje do kumia. 
Podwale 3, obok poczty.

I t A P E L U S Z E
na obei-ny eezon, pióra, fantazje, 
kw iaty i t. d., w wielkim wyborze, 

pnlec.a magazyn mód 
Heleny Popiel, Flor jańska 3, of.

P o le c a  p ie r w s z o r z ę d n e  in s t r u m e n ta  

i in n y c h  f i rm  po fa b r y c z n y c h  c e n a c h

n aj starsz.y  i  na.; b o g a c ie j 25aopatk»a:ottiy sk ła d  fortep ia r .^  w

J Z ' y c i T * Ł ' « L M L ' < ;  Ś 8 L ® Ł l > i ł - i .  l a i a s t *
s o l ia n a o b s łu g a .  —

K p a J i o t s  
T T

R o le  z a ! ,  1 8 3 0 u l .  ś w .  A n n y  3

F-achowa, 
g ,v a ra n c ja .  —  K o r z y s t n e
p r ’ '®  F O i l T l S ł P I f t N - J T .

P I A N I N A .

1 0  le tn ia  
w a ru n k i .

T m
W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. kzadca dru,ca, ni L. K. Górski,


